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Nowe państwo.
j a k  d o i  asty oaeg d a j  d ep e sze  

z Rzym u, m iedzy Wlccham* z jed- 
ae j  s trony  i W a ty k a n e m  z ćiugiej, 
za ,tal tam zaw arty  w s tęp n y  akr o  
znaczeniu  w szechaw iatow em . W  w 7 
wtku Dowiem trw ających  od dw óch  
la t  ro k o w ań  m iędzy  W a ty k a n e m  a 
ob ecn y m  rzęd em  włoskim  doszło do  
zaw arc ia  uk ładu , n a  m ocy k tó rego  
zosta je  o dnow ione  p ań s tw o  koście!- 
ae , czyli Stolica A posto lsko  zd o b y 
w a p ra w a  suw erennośc i pai ł b o 
w e j— staje  się udz.e lnem  pańs tw em .

A żeb y  zrozum ieć znaczen ie  rzym 
skiego aktu  t rzeba  s ięgnąć do roku  
755, o d k ąd  da tu je  się p o cz ą tek  p a ń 
stw a kościelnego W  tym  b ow iem  
roku  z posiadłości d a ro w an y ch  Pa
p ie ż 5 w przez  P ep i  ra M ałego, a  zd o 
b y ty ch  p rzezeń  n a  L ong o b ard ach ,  
u tw o rzo n e  zostało  p ań s tw o  kościel
ne, k tó re  p rze trw ało  przeszło  1100 
lat, ab y  zn iknąć  z pow ierzchni w  r. 
1870 w żyw ołow ym  pedz ie  w y zw a
la jącego  się n a ro d u  włoskiego, d ą 
żącego  do  z jednoczen ia  rozbitego 
organ  :mu n a ro d o w eg o  w  jedno .

P rzez  cały  ten  czas  Pap ież ,  n ie 
za leżnie od  swoiej w ładzy  duchów - 
■ej, k tó ra  a r  do  połow y X IX  w ieku  
rzu tow ała  w w ; elkim s to p n iu  (n ie
rzadko  u jem nie) ns św ieckie  poczy
nan ia  poszczegó lnych  p ańs tw , n ie 
jednokro tn ie  d ecy d u jąc  o uk ładzie  
sił po litycznych n a  swiec .e —  przez  
cały ten  czas n a  sU pn iow o p ov’ięk,- 
szanem  tery to rjum  p ań s tw a  koście l
nego. n a  k tó re g o  przes trzen i m iesz
ka ło  osta tn io  około  3 miljonów lud
ności, P ap ież  by ł su w eren n y m  ś w e -  
ckim w ładcą. W  obręb ie  p ań s tw a  
koście lnego , podzie lonego  n a  21 
prow incyj, P ap ież  rządzi! się jak  
abso lu tny  m onarcha ,  rozp o rząd za ją 
cy n ie ty lko jak  k aż d y  inny  świecki 
w ładca ap a ra te m  p ań s tw o w y m , zm u
szającym  ludność  do posłuchu , ale 
i Inkwizycją. S tan  ten  trw a ł  do  roku 
1831, k ied y  ruch  wolnościow y n a ro 
dó w  udziel.ł się i narodow i w łoskie
mu, d ąż ące m u  o d tąd  d o  z jed n o cze 
n ia  swojej ojczyzny. N a przenzko- 
dzie k u  tem u  s ta ło  p ań s tw o  k °  iciel- 
ne, k tó rego  usunięcie , zniesienie  
by ło  w a ru n k iem  realizacji 'd c i  w ło
skich patrjo tów .

M usiało w ięc p a ść  pańs tw o  koś
cielne, okro one w la tach  1860 o 
dwie trzecie, a  w roku  1870 zupeł" 
nie zniesione, z pozostaw ien iem  
tylko P ap ieżow i p ra w a  ekstery toria l-  
noaci. Stolica A postolska p rzes ta ła  
być  p a ń r tw e m  su w eren n em . N a 
zn ak  p ro tes tu  p rzec iw ko  wytw orzo- 
l e m u  r tanow i rzeczy  Pap 'e r.c ,  k tó 
rzy nigdy teg o  s tan u  rzeczy  nie u- 
znali, zam ykali się o a tą d  w W aty ' 
kan ie  i s taw ah  się dobrow olnym i 
więźniami, nie opuszczającym i ni
gdy  m urów , z red u k o w an eg o  d o  mi
nimum. bo  do W a ty k a n u  a  rozcią
gającego  się  n iegdyś  n a  przestrzen i 
41.000 kim .3, w  dodatku: pozbaw io 
n eg o  s u w e r e n n o ś ć  w ładz tw a.

W ynik ły  s tąd  po rr  ędzy Stolicę 
A p o s to lsk ą  a  rząd an  wioskim. 
sp ó r  trw ał n iep rzerw an ie  od  roku  
1870 aż a o  os ta tn ich  dni, p rzy b ie 
ra jąc w tym  czasie różne  formy, 
m i  p ozbaw ione  często  cech, które 
w o czach  katolickiego św iata  s ta 
wiały często  W ło ch y  w  rzędzie 
p ań s tw  przesiadujących  katolicyzm, 
ale k tó re  by ły  k o n ieczn e  d la  u tw a- 
ier..a n o w o k reo w an eg o  pa t .s tw a  
włoskiego,

W  m iarę  je d n a k  up ływ u czasu, 
k o jącego  na jb o leśn ie j jze  rany , za" 
cierały się mię 'zy W 'ochami a  Sto" 
licą A p o s to lsk ą  w i ł  em n e  u p rz e 
dzenia , nieufność, w y tw arza ła  się

platform a, n a  k tórej n o ż a a  było 
zna leźć  porozum ienie .  Z  narasta* 
niem  n o w eg o  poko len ia  n a ió d  włos
ki zapom ina ł  o w a lkach  z p ań s tw em  
kościelnem , a  Stolica A p o s to lsk a  
zd a w a ła  sobie coraz to  bardziej 
sp raw ę, ie  n aw ró t  do  przeszłości, ze 
odzyskan ie  p ań s tw a  koście lnego w
1 !go d aw n y ch  gran icach  n ie  d a  się 
w  żąd n y m  w y p a d k u  osiągnąć. O oie  
s trony  stały  się s'.:’onne  do  lEomoro- 
misu.

W y k o rzy s ta ł  tę  sy tuac ję  o b ecn y  
d y k ta to r  W łoch , Mussolini, k tó ry  w 
pogoni za  popularnośc ią ,  szuka  co- 
raz to  now ych, coraz  to  bardzie; 
b łyskotliw ych posunięć , koncen tru"  
iących  n a  nim u w a g ę  n a ro d u  w łos
kiego, a  odw raca jących  ią od  wielu 
bo lączek  w ew nętrznych , z k tó rem i 
n ie  ud a ło  m u *ię u porać .  M ussólim  
w szed ł  m lęc  ze  S tolicą A p o s to lek ą  w 
ro k o w an ia ,  w kt Srych w yniku  za 
w arty  zos ta ł  o n egda j  w zajem ny  u- 
k ład .  N a zasa cizie tego  u k ład u  S to 
lica A p o s to lsk a  uzysku je  p ra w a  s u 
w erennośc i p ań s tw o w e j  n a  te ry 
torjum  po lużonem  n a  p raw ym  bre- 
gu I  ybru ; rząd włoski zobow iązuje 
się  do  w y p łacen ia  Stolicy A p o s to l
skiej dw ó ch  m..jardow lirów odszko  
dow am a za  zab ran e  w  roku  18 / 0  
d o b ra  pap iesk ie ;  zaw  irty zosta je  
m iędzy  rządom  włoskim  a  S tolicą 
A p o s to ls k ą  k o n k o rd a t ,  regulu jący  
w za jem ny  s to su n ek  p a ń s tw a  w łos
k iego  do  K ościoła; w zam ian  za  to  
Stolica A p o s to lsk a  zrzeka  się wszel
kich p re tensy j  do p ań s tw a  w łos
kiego.

U k ład  ten —jak  ju r  w spom nie liś
my n a  p o cz ą tk u —m a  znaczen ie  o- 
gó lnośw iatow e. O d tą d  Stolica A p o 
s to lska  s ta je  się z po w ro tem  udziel
nym p ań s tw em , k tó re  przy  sw ych 
ogrom nych  w pływ ach, idących  p rzez  
organizację  duchow ną , zd o b y w a  dla 
sw ych  p o cz y n ań  te ry to rja lną  p o d 
s taw ę , n ie ty lko  n ad a ją cą  jej w  o- 
czach  świ. ta  kato lickiego w iększą  
pow agę , ale i m o g ącą  w yw ierać
w pływ  n a  uk ład  m iędzypańs tw ow ych  
s tosunków .

Jako  bow iem  oddzie lne  p ań s tw ć  
m o że  S tolica A p o s to lsk a  w stąp ię  
n, p. do  Ligi N a rad  w, s ta jąc  się w 
ten  sposób  ak ty w n y m  czynnikiem  
n a  szachow nicy  świata, n a  k tórej  
najm n ' i .z y  p io n ek  d ec y d u je  często  
o rozgryw ane i partj  Z  drugiej s tro 
ny  i W łochy nie om ieszka ją  w y k o 
rzys tać  wynikłe , s tąd  sytuacji i j ę d ą  
n iew ątpliw ie dyskontowe.,: n a  forum  
og< 'n c św ia to w y m  rzym ski akt,  za  
k tóry  w ew n ą trz  zapłaciły  niety lko
2 m iliardam i lirów, ale  i K o n k o rd a 
tem , jaki do p u szcza  sze ro k ą  inge
rencje  Kościoła kato 'lc lr iego w  w e 
w nę trzne  sp m w y  p ań s tw o w e ,  w 
szczególności aw sp raw y  w y c h o w a
n ia  m łodzieży i u s taw o d aw s tw a  m ał
żeńsk iego .

P o z a te m  kosz tem  u s tęp s tw  za 
w arty ch  w  K o n k o rd ac ie  W ło ch y  
b ę d ą  się o d tą d  n iew ątpliw ie starał) '
0 uzyskan ie  w p ływ u  n j  św tf k a to 
licki, o objęć: » spóścizny po  f iunc,.
1 n ieboszczce  Austrji. Jeżeli s ię  iw a -  
zy n a  znaczen ie  k o ic .c ła  “katolickie
go, zw łaszcza w  k ra jach  ob ję tych  
siećmi m isy jnem i n a  W schodz ie ,  
p o zy sk an ie  p o p rz ed n ieg o  chociażby  
w p ły w u  n a  te  te re n y  d a ło b y  W ło 
chom  w  ręce  silny a tu t.  wzm acnin- 
■ący ich pozyc ję  m ięd zynarodow ą. 
W  tem  ośw ietleniu  uk ład j pom iędzy  
S tc licą  A p o s to lsk ą  a  W łocham i u ra 
s ta  a o  ak tu  o ogrom nej doniosłości, 
do  aktu, k tó ry  nie p o zo s tan ie  b ez  
w pływ u  n a  : ogólno w ia tow ą poli
ty czn ą  konste lac ję .  lit.

narodówki socjd  stycznej,
L O N D Y N , 11. 11. ( P a t )  R o zp o 

częła  s .ę  tu  dziś konferencju  eg z e 
ku ty w y  m iędzynarodów ki socjali
s tyczne) i partji  pracy.

O b ra d y  rozpoczę ły  się od  n ie
oficjalnego po u ed zer . ia ,  w k tó rem  
brali udział p rzedstaw iciele  A rg e n 
tyny , Austrji, Belg;i. Czechosłow acji,  
Niem.ec, Francji,  Gruzji W ielkiej 
Brytanji, Holandji, W ło ch  Z .  S. S. 
R  , Szwecji i Szwajcarji. O b rad o m  
przew odniczy ł były  min. H e n d erso n .

P c  krótki .tj dyskua ii zeb ran ie  
przyję ło  ra p o r t  sek re ta rza  sk a rb 
nika. N astęp n ie  om ów iono sp raw ę  
s to su n k u  do  konferenc ,.  rozDrcje- 
■ióWej i k w estję  organizacji p ro p a 
g an d y  w spraw ie  u z b r o je ń  a.

Rozdanie p gród  zwycięzcom nar
ciarskim.

Z A K O P A N E ,  11, 2. P a t.  W nie- 
dz ; ; w ieczorem  odbyło  się w sali 
C zerw onego  Krzywa u roczyste  ro z 
dan ie  n ag ió d  zw ycięzcom  m iędzy
narodow ych  zaw o d ó w  narciarskich, 
a  n as tęp n ie  ra u t  n a  cześć  p rzy b y 
łych na zaw ody  goici

W  o bu  uroczystość ich uczes tn i
czyli, obok  zagranicznych. pol
skich działaczy narciarskich, lit zn. 
p rzeds taw ia  ne generalicji, a tfaches  
w o jsk o w : państw , 'b io rący ch  udział 
w zaw odach , dz ienn ikarze  cudzo
ziemscy i polscy, przedstaw icie le  
sze regu  organizacyj > instytucyj i 
td  W szyscy  m ów cy  zngtfahiezm 
Wyrażali się b a rd zo  poch lebn ie  c  
organ i7uc’i za w o d ó w  i . w yn ikach  
polsk :ch narciarz ;

Skutki mrozów w porcie Gdańskim
G D A Ń SK . 11-11. (Pat.) W sk u te k

długo trw ałych  silnych ra roz ' w, k tó re ’ 
ubiegłej nocy  doszły do  27 stop.n* < 
poniżej ze ra  po tw orzy ły  się w porcie  
gdańsk im  oraz  n a  w o d ach  zatoki 
G d a ń s l r  sj o lbrzym ie zatory Iodcwe, 
k tó re  w n iezw ykły sposób  u tru d 
n iają  żeglugę. W  sobo tę  w ieczorem  
ruch  w porc ie  gdańsk im  us ta ł  p raw ic  
zupełnie . C a ła  n a toba  gdańska ,  
iak  d a lek o  o k :em  sięgnąć, p o 
k ry ta  je s t  grubij w a rs tw ą  lodu o- 
raz  wielkiemi za toram i lodow em  
O sta tn i  m róz odbił się też  u jem nie  
n a  ruchu  kolejow ym . W szys tk ie  p o 
ciągi, zm ierzające  do G d a ń sk a ,  p rzy 
chodzą  z k ilkugodzinym  opóźnien iem  
W czorajszy  pociąg  K rak ó w -G d ań sk  
p rzyby ł  z opóźn ien iem  6 godzin, 
pociąg  pośp ieszny  z W rrszaw y  z 
o p ó in ie n  :m 2 i pó ł godzin. T a k  
<=ilnego ‘m rozu  i p o d o b n eg o  za m a 
rzn ięcia  z a t ik i  G dańsk ie i  nie p am ię 
ta ją  od 50 lat.

Nh zimowa wieczory i święte
piękne, cieKawe 1 tanie keiążki: 
URODZONY JAN DĘBORGG, uoemat 

W> Syrokom li z o- 
brazkami Andriolle- 
go. O kładkę zdo- 

i bił prof. E. R usz
czyć . • z ł ,—gr. «o.

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI POLSKIE 
A. J. Glińskiego.
Obrazki i okładka 
J .  Hoppena . . . zł. l  —  

GAWĘDY i PIOSNKI Wl. Syrokom li 

z  rysunkam i
J. Hoppena . . . zł. l  —  
Ci co w płacą na poczcie na 

rachunek Zygm unta Nagrodz- 
kiego w P. K. O.. Nr. 80.2 A  
zł. 3 — i nadeślą swój adres, 
otrzym ają w szystk ie 8 książecz
ki bez żadnej więcej opłaty za 
przesyłkę pocztową

Ci zaś, którzy znajdą więcej 
amatorów pięknych czylan ek  i 
włacą na poczcie należność  
edraza za 10 książeczek  (po 
kUka każdej) n ietylko n ie po
niosą żadnych kosztów  prze- 
syłkt, leci jeszcze otrzym ają  
jedenastą książeczkę bezpłatnie.

ftHres wydawcy:
ZYGMUNT NAGR0DZKI 

YVilno, ul, Zawalna Nr. l i - a  
Skład m aszyn rolniczych

a g  * ,t.i
WACŁa W JKAK0WSKI

K S  I ą  G fl R Z
opatrzony Sw. S akram en tam i zm arł a n la  10 lutago 1929 r. i  w ieku Jat 75‘ 
E ksportacja  do  kościoła Św. D ucha z dom u przy ul B onifiaterskicj Nr. 8, 
nastąp i dn ia  12 go  lu tego o  godz. 9 m, 30 :ano , skąd po iiabożefistw ia 
Si3 & w yprow adzenie zwłok do  grobów  roazinnych na  cm entarz  Possa. 
wiT O czem  zaw iadam iają ŻONA DZIECI I WNUKI.

•i; '   T • "  7  "

Wacław Makowski
wlalca zańażony członek Stowarzyszania Kupcśw I F-rzenyslowcśw Chrześci
jan, Senjor kup ectw a polskiego, Członek Honorowy. Czlonok Sądu Ro^jbn czs-
go i b. P reees Stow arzyszenia zm arł dnia iC bitego r.b. przeżywszy la t 75.

<
E k sp o ria c ja  z domu żałoby, (b o n ifra te rsk a  8) do kościo ła  Sw. D ucha 

, odbędzie eię 12 iu try o  r.b. o godzinie 9-ej in. 30, skąd  po c a b o śe d s ta ie  
n a s tąp i w yprow adzenie zw łok do grobów  rodzinnych  ca  Roale.

0  ty eb  cm utcyck  ob rządkach  zaw iadam ia

Zarzad Stowarzyszeni:!
Ktspców i Przemysłowców Chrześcijan w Wilnie.

..     -......— ....   ......    ,,s,

Wacław
ń i

Makowski
Prtzes Honorowy Wileńskiego Koła Związku Księgarzy 

. Polskich, Senjor Księgarzy Wileńskich 
zmarł dnia 10 lutego r.b. w wieku lat 75.

fikapo rtac ja  zw łok z dom u przy  u licy  B o n lfra te rak ie j Nr 8  do ko
śc io ła  Św. D ucha n aa tą p i dn  o 12 lu tego  o godzinie 9 ej m. 30 ra so , 
sk ąd  pc m abożeństn ie  oebąćzie  sią pogrzeb ao g-obów  rodzinnych  na  
cm en tarzu  R ó s ł .

O er.eid ta w ia d a m ia ją  K O L E D Z Y
soi zrzaazeni w Wlleńeklem Koli Z. K. P.

Strzelcie si  ̂ przeziębiania.
W  zim ie z je j srogiem  /ow ieirzom  

k a id y  m usi zao p a trzy ć  sią w f «losze i 
śn iegow ce, d la  p a ń  zaś, k tó re  d b a ją  Łc!:ie 
•  e leganc ją  śniegowców , w altazanem  je s t,  by  
p rzy  k u p n ie  ią d a ły  w szędzie o k a -a n lr  w y
robów ,Q u a d r it*  i  p rzy  porów naniu  z inne- 
m i z ła tw o śc ią  do j.lą  do p rzekonania . Iż 
śniegow ce .Q u a d ra t*  są  nopraw de n a jb a r
dziej 3leg»nckieinl, n a jtrw aiszem i, • ijc lr -  
p lejszem i w. porów naniu  z icnem l. > *kość 
g w aran to w an i. 4023

DZIEŃ po lityczn y;
i

Jak się d ow iadujeny ostatni wy
jazd R!arszałk<> Pil-ud*kiego do Dębli
na związany był z <<g*anr,inowaniem 
szeregu w yższych wojskowych, któ
rzy  jio *ł« żeniu egzam inów m aję  
oyć miariowaró na w yższe stanow is
ka dowódców dyw izji, p iech oty  dy- 
wizj :nej i t.' p.

W zw iązku z tem w najbliższej 
przyszłości n e ie ty  się spodziew ać tr 
t rrnji przesunięć na odpowiedzialnych  
stanowiskach. t

ę,- e *

f  1 Wczoraj w południe wrócił z Mo-
j ‘.wy do Warszawy pos. rumuhski w
Warszawie £>avda.

*
Wczoraj na posiedzeniu Komitet* 

Zachow aw czego w Y/arszawie wy
brano poiiowttie na prezesa pos. Janu- 
s ia  Radziwiłła, który w ybór przy:ąi. 
W ybój ten poprzedzony został s ie -  
regietc narad Knmtfetu nad sytuacją  
gospodarczą i stencw okiem  Tządu 
w sprawie rozm aitycl zagadnień po
litycznych. i

* 5

Donoszą nam, że m iędzy posel
stw em  p.»lskiem w M oskwie, a Ko- 
misarjatem Ludowym dla Handlu Z. 
S. R. h ., o d b y ł y  się  w stępne rozm o
w y inform acyjne, dotyczące rozpo
częcia rbko*ah o traktat handlowy. 
Zawarcie tego traktatu leży  obecnie 
w interesie obu państw  ze względu  
na znaczne wzm< żenie w ciągu osta
tnich la t obrotu tow arow ego polsko- 
sow ieckiego.

Warszawa wobec łry^ysa

Pu p io p  r.smiu protokółu^
Wyjazd min. pefdomocnego Bumunjl.

5 M O S K W A , 11.11, (Pat.1. Rum uńsk. m iii cer p e łn o m o cn y  Davim w raz 
z to w arzy szą  c e n . . m u  osobam i w y jeżdża  z M oskw y w  poniedzia łek

Miń. Patek pęddjmu.is sygnatariuszy protokółu.

M O S K W A , 11.11. ^Pat.). Z  okazji podp isan ia  p ro toko łu  po se ł  R ze 
czypospolite  Polskiej, P a te k  p o d e jm o w ał  w ?o b c tę  w a p a r tam en tac h  p o 
se ls tw a sygrnatarjuszy p ro tokó łu  z z a s .ęp c ą  kom isarza  ludow ego spraw 
zagran icznych  L itw inow em  n a  c z e t  , O becn i  bylina prz> jęciu p rzed s taw i
ciele ko rp u su  dyp lo m aty czn eg o  i p ra sy  polskiej.

Z w raca ła  uw ag ę  dłuższa  ro zm o w a Lit w ir  ow a  z pos. Davila  i n a s tę p 
nie n iem niej d ługa  rc zm o w a  z dziennikarzam i polskimi

• Odgłosy w prasie s&wiscklsj.

M O S K W A , 11.11 (P łV ) P o onegdEjszym , silnię em ocjonu jącym  dniu 
nas tąp iło  wczoraj o d p rężen i^  w nastro-ach  k ó ł  po litycznych  i opinii p u 
blicznej. N aw et  p ra sa  sowiecka, ta k  zaw sze  sk łonna  do napeic> n a  Poiskę. 
w  przew ażnej  swej części spokojn ie  ~m aw ia z n reze n ie  p o d p isan ia  paktu .

O rg a n  w yższej ra d y  państw ow o-ludow ej „T orgow o-P orsz lcnna ja  Ga^ 
zieta"  pisze, iż spo łeczeństw o  sowieck*e żywii p rzekonan ie ,  że  DOdpisan c 
pro tokó łu  p rzyczyn się do  o d p re żen .a  nap ię te j  a tm osfery  n a  zachodnich  
gran icach  Z  viązku Sowieckiego. P s i n o  podkreś la ,  iż polityczne znacze
n ie  p ak tu  je s t  d a lek a  w iększe, niż to, jak ie  s tanow i - go trećc Z d łu g  
p rzek o n an ia  rządu  sow ieckiego  p ro to k o ł  w inien niety lko u su n ąć  n ieb ez 
p ieczeńs tw a  w ojny n a  W schodzie ,  ale  s tać  się pok o jo w ą d em o s trac ją  
o szerokiem  m ięd zy n a ro d o w em  znaczeuiu .

Niemniej j ed n ak  p e w n a  częśc pra sy sowieckiej, a a ją c  ogólny p rzeb ie r  
p e r trak tacy  w związlcu z {protokółem , nie m oże  pow strzym ać się od
rzucen ia  p o d  aaresenr. P o lsk  złośliwych uw ag  i inkrym inacyj. >

}

U^egiMp©Wani© k w e s ^ i  p z y m fk « e j . :
PodpisaniB traktatetu politycznego.

R ZY M . 11.11. (Pat). A g e n c ja  S tefani donosi: Dzisiaj po łudn ie ,  w 
pałs.c-1 L a te rań sk im , k a rd y n a ł  G asparri ,  .pe łnom ocnik  O jca  i? » iętego i Be
nito Mussolini, p re m je r  i szef rz ąd u  w łoskiego, pe łnom ocn ik  k ró la  W ik 
to ra  E m anue la ,  podpisali  t rak ta t  po*ityczny, k tó ry  rozstrzyga i reguluje  
k w js t , ę  rzym ską ,  t. j. k o n k o rd a t ,  m ający  n a  celu  u regu low anie  kw esty j 
refig nych i kości&mycb w e W ło ize ch  oraz koEivencię. regu lu jącą  w  sposób  
dfcf n ityw ny stosunki f inansow e pom iędzy  S tolicą A p o s to lsk ą  a  W ło ch a 
mi, w  zw iązku  z w y p ad k am i z ro k u  1850.

\ :
Tsksty  konwencyj zostaną ogładzone jutro.

R Z Y M , 11. II. (Pat.) W  chwili podp isan ia  ak tu ,  regulu jącego  k w e 
stie  rzymską, S tolicę A postolską, poza kc* lynnłer^ — sek re ta rzem  stanu, 
rep rezen to w ał,  msgr. Borgondini E)uca, sek re ta rz  d la  sp ra w  ekleziastycz- 
n y ch  n szwykłej wagi, P izzardo , substy tu t  s, k re ta r ja tu  s tanu  i prof. 
celli, ra d ca  p raw ny  Stolicy A postolskie j,  j a k o  przedstaw ic ie le  W łoch ,  
oprócz p re m ie ra  M ussoliniogon w ystępow ali  m im sfer k -n c ie rz  Rocco , 
p o d se k re ta rz  s tanu  M inisterstwa S p raw  Z a g raa icz n y ch  G rand i i p o d s e k re 
tarz  p rezy d ju m  rad y  m inis trów  Giunta.

S ku tk iem  p o szan o w an ia  ob  s iw o w a n f l  p rzez  S tolicę A p o s to lsk a  
t rą d y :  ,i n ieog łaszan ia  konw ency j m iędzynarodow ych , zanim  n ie  zo s tan ą  
p rz ed y sk u to w an e  p rzez  g ro m a a z e n u  u s taw o d a w cze  d an e g o  pańs tw a , 
tek s ty  ko n w en cy j  n ie  b ę d ą  jeszcze  owłosione, jutro jędnaic u k aże  się ich 
d o k ład n e  streszczenie . ,

D e p e r s a  Brhtnr.a.
1 RZYM, U /II (Pat). Pierwsze, depesza gratulacyjna, jaką W atykaa  

otrzyinał ju ż  w  czwartek poebudziła od Brianda i w yw arła vr W atykanie 
lilne wrażenie i głębokie zadowolenie.

Odezwa komisarza rządu
WARSZAWA, 11. ir. (Pat). K o 

m isarz rząd u  n a  m iasto  s to łeczne 
'  a rszaw ę og łos i!-nas tępu jącą  o d e 
zw ę do  ludności m. W arszaw y;

„Nit spod: i< w ina c iężka k lęska  
m rozu, k tó ra  naw sdziła ca ły kraj i 
sloiicę, w yw ołu je w śród  pew nej  czę 
ści ludności n ieu zasad n io n e  obaw y  
możliwość' b rak u  opału.

W y tw a rz a  to n ie p o ż ą d a n e  objaw y 
w zm ożonego  p o p y tu  i zakupów , 'w  
t i e - w s z y i r  rzedzie  węgla k tó ry  
w sk u tek  tegc zos ta ł  wyicupiony ze 
sk ład ó w  pryw atnych . Pocłeję do  

adom osci m ieszkańców  stolicy, że 
W7arszaw  e p o d  w zg lęd em  zao p a
trzen ia  w o p a ł  r i e  grozi ż a d n e  nie- 

■ b ez p  eozeństw o. 1
N a sk u te k  za rząd zeń  rządu  do  

sk ład ó w  o p a łow ych  już w  dniu  
w czorajszym  zostały d o s ta rczo n a  
ż ą d a n e  zaoasy  węgla. D a lsze  zaopa-  
t ry w an  e będz ie  m iało  m iejsce w 
dniu dzisleiszym  w dni na  u ęp n e .  
R ów nież  w  d ro d ze  są transpor ty  
węgla. W o b e c  tego  w zywnn lur • 
n e ś ć  d o  całkow tego p o d  tym  
w zg lęd em  spokoju  do m ep o w ięk sza-  
n ia  nastro ju  panik: o raz  do  r ie ro -
b ien ia  n iepo trzebnych  zap as  >w. K a 
żdy  pow inien  k u p o w a ć  ty lko tyl« 
ile m u n iezb ęd n ie  w  d an e j  chwili 
po trzeba.

D la  najb iedn ie jsze j  ludności zo 
s ta ły  zo rg an izo w an e  ip ec ja ln e  p u n k 
ty  sp rzed aży  detalicznej p o  20 icilo 
w  kilku p u n k tach  m iasta . S p rz e d a ż  
w  sk ładach  n  »:iskich o d b y w a  się  

;b e z  p rzerw y . W ięk szo ść  bkiadów 
p ryw a tnycn  w ciągu  dn ia  dz> iie ,jze- 
go w znow iła rów nież  sp rzedaż .  D o
tychczasow e cen y  węf-la po zo s ta ją  
b ez  zm ian". •

Kronika telegraficzna.
—  Pożs o g arn ą ł '  w N onym  Jo rk u  1 

budynków. Policja przypuszcza, że przyczyni 
p o żaru  był wybuch bon* by. Pożar zdo łz r 
opanow ać.

=  Znaleziono oombe w dzielnicy, w ktć 
rej m ieszka gen  Aaror. Caenz, gube-nalo  
s tan u  Nui vo Leon i kandyaa t rew olucyjn 
na prezydenta.

=  W zderzsnlu tramwajów, k tóre  na 
stąpiło  w Rzvmie 27 osób  od n io s ło  rany.

=  Bey Tunisu zm arł w w ieku 71 la 
C erem onja  o p jęc it wladzv przez jego na 
s ięp cą  odbędzie się bezzw łocznie

Nauka-to przyszłość!
Wpisy I egzaminy na II semest*

Rnrsy o t a r d n e  dia dorosłych
pr*> Gim: lum  jm . K raszew skiego w
w llŁ łe ul. O rzeszkow ej 3— 15 sd 10—12 
i od lb  do 17 o raz  p rz y  w . O strebram  

sk le j 27. I p. od 17*/, dc 2L 
N aL Sa w edle p r o m .m ó r  Min. W . R. 

i  3 . P . d ia  g im o az |ó w  państw . K epsty- 
to r j j  do egzi .roinów w stjp n y c Ł *  V* klai. 
i m a tu ry . U strój */s roczny . N auka r e d  
le now oczesnych metod i sy s tem u  przed- 
m ioto’ jegc, Wolne m’e jsc a  n a  stopiei4 
Pr- ygotow Lwezy, do ki. IV, V, VI, VII, 
r l i  S p ec ja łu : rep e ty to r ju n  d la  woj- 
ak o y y ch . 270—3



2 j U  R  I  E  R  V  1 L  E  U  S  K  I Nr 35 (1380)

Ż Y C IE  GOSPODARCZE, z całej Polski. S E J M  I S E N A T . ł  O K N A  R E D A K G fl,

U r e g u l o w a n i e  w y « r o z u  i k u n z y c i  J a "
z  P o l s k i *

Poż«r w oma hu 3an u Polskiego.

Z  dn iem  I-go m arca  1929 r. — 
w ejdz ie  w żyćie rozporząuzen ie  
m in is tra  P rzem y słu  i H an d lu ,  w y 
d a n e  w porozum ien iu  z l in is t  .m 
R oln ic tw a z dn. 13-go lis topada  
1928 r.

W  myśl teg o  ro zp o rząd zen ia  
przedaięb io rs tw a , k tó re  c h c ą  być  
w p isane  do  re je s tru  przedsięb iors tw  
ek sp o r to w y ch ,  pow inny  złożyć p o 
d a n ia  do  w łaśc :wej w ładzy  w o je 
w ódzkiej adm inistracji  ogólnej w zglę
dn ie  do K om isarja tu  h ządu in. st. 
W arszaw y , to z a ś  w ciągu dni H -tu  
• d  dn ia  w płyn ięcia  p o d an ia  re je 
stracyjnego, b ę d ą  b ad ać  s tan  u rzą 
d z e ń  p rzed s ięb io rs tw a ,

P rzedsiębiorstw * ek sp o r tu jące  
jaja, w i.ny p o g a d a ć  pom ieszczenie  
do  badan ia ,  so r tow an ia  m agazy
nowania jaj. Sk łady  w inny być  d o 
s ta teczn ie  o b sze rn e  i u trzy m y w an e  
w czystoś '’ . Jaja owieże i czyste , 
p rzezn aczo n e  n a  wywóz, na leży  
so rtow ać w ed ług  n as tęp u jący ch  ra- 
tun k ó w , oznaczonych  w ag ą  1-000 
sztuic aj:

1) 45 —  48 kg. w łącznie
2) pow yżej 48 — >1 kg. w łącznie 
3j „ 51 -  5 ł  „ ,,
4) „ 5 t — 57 „
5) „ 57 — 62 „
6) 62 -
W  d an y m  g a tu n k u  m o że  się 

zn a jd o w ać  najw yżej i  proc. jaj, 
k tó rych  w ag a  odpow iada  w a d z e  jaj 
g a tu n k u  b ezp o śred n io  lżejszego. 
Ja jem  św ieżem  jes t  tak ie  lajo, k tó -

KRONIKA KRAJOWA.

re  po&iada k o m o rę  p o w ie trzn ą  o 
g łębokości, w  porze  w iosennej i 
le tn , j (kw iecień  — sierpień), nie 
w iększej niż 7 m m .- -w  pozosta łych  
p o rach  ro k u —nie w iększej niż 10 
mm. i k tó re  nie uległo żad n y m  za
b iegom  k onserw acy jnym , po s iad a  
żółtko zw arte , jęd rne ,  przczroczy®‘e 
za ledw ie  odróżn ia jące  się od białka, 
n ien a ru szo n ą  cha lazę  i n iem a p lam  
w treści,

Ja ja  ko n serw o w an e ,  p rzeznaczo
n e  n a  w yw óz, n a le :y  sortow ać w 
n as tęp u ją cy  spoaóo: 1) ja ja k o n se r 
w o w a n e  w chłodniach, 2) ja ja  k o n 
se rw ow ane  w wapnie .

Skrzynię,  w  k tó ry ch  m a  się wy 
wozie ja ja  m u szą  być suche , czyste, 
m e  w yd a jące  ostrej woni Do p a 
k o w an ia  jaj używ a si< w ełny  lub 
w k ład e k  tek tu row ych .

Stały nadzór  n a d  p rzestrzegan iem  
przez  przedsięb io rs tw a ekspor tow e, 
p rzepisów  r t g u lu :ąćycb w yw óz jaj 
zagran icę , sp raw o w ać  będz ie  Mini 
srers tw o P rzem ysłu  i H an d lu  za 
pośredn ic tw em  w ładz  ~ adm inistracji 
ogólnej, oraz Izb P rzem yslow o-H an- 
i lowych. W  ty m  celu Izby P rzem y- 
słoww-Handlowe, w y zn aczą  in sp ek 
torów, k tó rych  za tw ie idzi M inister
stwo P rzem ysłu  i H ad lu  po p o rozu 
mieniu się z M iniste rs tw em  R oln ic tw a

P rzeds ięb io rs tw a, k tó re  c h c ą b y e  
w pisane do re jes tru  przedoiębiorstw 
ekspor tow ych , m o g ą  sk ład ać  p o d a -  
lia z dn iem  og łoszen ia  m niejszych  

przepisów. (Arol).

Z Poiszechn. Wyst?wy Krajowej
T e r m in  o t w a r c i -  P. W . K. n a s tą p i  

n ie o d w o ła ln ie  16 m a ja  rb.
W o b e c  po jaw ia jących  się tu i 

ów dzie  pogłosek , jak o b y  te rm in  o t
w arcia  P o w szech n e j  W y s taw y  Kra" 
jow ej miał być przesun ię ty ,  D y re k 
cja  p o d a je  n in iejszem  do publięz ' 
n e j  w iadom ości że  o tw arć .e  W y s 
taw y  nas tąp i n ieodw oła ln ie  w u s ta 
lonym  term inie, 16 m aja  r. b,

Podkreślić  należy, że n iem a n a j 
m n ie jszych  p o w o d ó w  do szerzenia  
tego  rodzaju  wieści, k tó re  zaszko
dzić narn m ogą w opinji puohcz" 
nej zagranicy  i u trudn ić  norm alny  
tok  p racy  czynn ików  organizacyj 
n ych  W ystaw y .

W szellde  p race  budów ane n a  
te re n a c h  W y sraw y  o d b y w a ją  się f  
ściśle okreś lonym  i nie przekracza ł- 
Bym term inie  i zostały  lub zo s tan ą  
d o  p rzy jęc ia  ek sp o n a tó w  n a  czas 
w yk o ń czo n e .  W o b e c  p an u jący ch  o 
b ecn ie  m rozów  i u s ta n ;a  prac  m u 
rarsk ich  o d b y w a  się no rm alny  tok 
p ra cy  w ew nątrz  gm achów  i p a w i
lonów  w ystaw ow ych , gdzie za trud -  
r ro n y c h  jes t  około  tysiąca robo tn i
ków . Dalej w pracach , zw iązanych 
z przygo tow an iem  stoisk p od  e k s p o 
naty , za trudn ionych  jes t  w  w arsz ta 
ta c h  cics elskich, s tolarskich, ślu
sarsk ich  i t. p. około  2000 robo tn i
k ó w  N ad  w szystk iem i prącym i bu* 
dow lanem i i ich p o i tę p e m  o dbyw a 
s ię  co d w a  tygodn ie  ścisła kontre a, 
k tó ra  pozw ala  w p o rę  zapob iec  
wszelkim  o dchyleniom  term inarza.

N ieza leżn ie  od  rofcći b u d o w la 
n y ch  no rm alny  p rzeb ieg  m ają  p ra
ce  nstalacyjne , m ala rsk ie  i deico- 
jracji wnętrz. B udow a paw ilonów  
lekk ie j  konsnukcji ,  w y s taw có w  p ry 
w a tnych ,  dla k tó rych  term in  z a k o ń 
czen ia  p rac  usta lony  jesr na  dzień  
1 marca, rów nież  będz ie  dopiln®wa- 
n a  i n a  czas w ykończona .

Z  p ow yższego  s tan u  rzeczy w y 
n ika  więc, że n iem a na jm nie jszych  
p o w odów , k tó reb y  się przyczynić 
m ogły  do odroczę] la term inu o t
w arc ia  W y staw y

15-go lutego, piątek, godz. o .ta po
południu.

Zebranie Wyddału Hodowlanego.
1) Odczytanie protokułu z po

przedniego zebrania,
2) l eferat inż. RoJn. p. Jana 

C zerniew skiego „Państwowa polity
ka w dziedzinie hodow li bydła ro
gatego-

3) Rełarat kier. W-łu Hod. p. Fr. 
W ierzbickiego „Drogi i sposohy pod
n iesien ia  hodowli bydła rogatego na 
W lleńsz zyźnie“.

4) Komunikaty W-łu H o d o w a 
nego.

6) W olne w nioski.

16-go lutego, sobota, godz, 5-ta p 0\  
południu.

Zebranie Wydziału Rolnego:
1) O dczytanie protokułu z po

przedniego zebrania.
2) Kefe.-at dyr. Szkoły Ogrodni

czej w W ilnie p. Romana Krausa 
„Podniesienie dochodowości sadów  
drogą spółdzielczego zbytu owoców- .

3) R -ferat prezesa W. T. R. p. 
Karola Yóagnera „Uwagi w  spraw ie  
organizacji gospodarstw rolnych na 
Wileń zczyźnie".

4) W olne w nioski.

Giełda w arszaw sua z dn. 11 . II. b.m.
WALUTY i DEWIZ\.

Beigja 
H o la id ja  . 
Londyn 
Nowy York 
Paiyż
Praga
Szwajcarja
W iedeń
Marka n iem iecka

—  ieiiraira Wydziału Hodewlans 
go i Rolnego Wii. T-wa Rulniczego. W

Związku Spóiek Zarobkow ych 35. Kije w- 
ski 96 Spiess 250 Sita i Św iatło ’34— 133. 
Firley 53. Modrzejów 30 O strowiec serja fl 
i B 103-102 . Parawóz 30—31. Rudzki 43. 
Starachow ice 35 25.

WARSZAWA, 1 } .II (Pat). Dziś w  
godzinach przedpołudniowych miał 
m iejsce p żar w gm achu Banku Pol 
sk iego Od rozgrzanego k a loryfera  
zajęła s ę izolacja korkowa, co sp o
w odowało zapalenie się wiązadeł 
drewnianych strychów . Po przy by. 
C’U straży ogniowej p ożar  natych
m iast Z lokalizow ano i zgaszono Bank  
jakąś godzinę był n ieczynny.

f*i*ze ”ró**'evtii£ nrin. Ż a l e s k i s g o  tuse*  
i as/t? Ą  L oeni^ i .p  *a^r z^ g p .

Ręka.

Tegoroczna czasowa rez dencja 
P.-ezjMnta fiz czy pospolitej.

Pan Prezydent Rz.ec/ypospolitej 
postanowił rok roczn ie spę iza ćd łu ż
szy  okres czasu w jednej z daw
nych sto lic  Po oki, celem  podtrzy
mania sław n ych  ich tradycyj i za- 
poz nania się ze stosunkam i daielni- 
cowem i W zeszłym  roku P. Prezy
dent zaszczycił sw>ją obecnością Po- 
*;miń, gdzie zam ie-zk iw ał na zamku  
kilka tygodni, czyniąc w ycieczk i w 
rożne okolice W ielttonoiski i  Pom o
rza.

W roku b itżącym , jak się dow ia
dujemy, P, Prezydent Rze zypospo- 
litej zam i-rza w  ciągu  lata przepę 
dzić - czas d łuższy w K rakowa Z 
tego powodu M nisterstw o Robót Pu- 
bhcznych polec.ło przyśpieszyć od
nowienie tej części W awelu, - która 
je s t  przeznaczona na rezydencję Pre
zydenta Rzeczypospolitej i na po
m ieszczenie jego  kancelarji cyv.rilnej 
i wojskowej, obie bowiem na czas 
p. bytu P. Prezydenta w Krakowie 
będą tam przeniesione.

W A R S Z A W A . 11.11. (Pat). W
w ygłoszonem  na cKisiejszem posło
dzen iu  senacki u komicji sp raw  za 
gran icznych  ex p o se  - min. Z a le s k 1 
stwierdził, . że  s to sunek  Polsk do 
m iędzynarodow ej kollaboracji e k o 
nom  .m e; k tó ry  określony  zos ta ł  w 
m aju  roku  zeszłego, jako jed en  z 
fi; .rów poicoju świata, pozosta ł  bez  
zmiany. U niw ersa lność  m ięd zy n aro 
dow ej w spó łpracy  gospodarcze j jest 
kon iecznym  w arunk iem  jej sukcesu . 
Ni .nster w spom ina  o aktualnych 
p róbach  rozwiązań: i n iek tórych  t ru d 
ności w handlu  m iędzynarodow ym

A kcja  ko lek ty w n a  będz ie  miała 
tylko w tedy  rację  bytu, jeśli w re 
zultacie d a  w yrów nanie  korzyści i 
s trat, w ynikających dla poszczegól
nych  kra jów . P rogram  naszej ukcji 
w  za k .e s  ; międzynarodowej" kolla- 
b o r te j i  gospodarcze j o p a r ty  j Ast 
w ięc na  dw óch  w arunkach :  1) po w 
szechność ' udziału oraz  2) w yrów 
n an ia  ofiar i korzyści m iędzy  po- 
szczegóLnem. państw am i.

Przechodząc do stosunków han
dlowych z sąsiadam i, minister omó
w ił rokowania handlowe z Nifcmcit

kładu, regulującego kontygenty  to
warowe obu krajów. Min'st«r w ypo
wiedział przekonanie, że protokół 
podpisany w sobotę w M oskwie, 
przyczyni się  do roziaśoienia atm o
sfery politycznej i umoż iwi w ejście  
rokowań handlowych i  Rosją w sta- 
djum realne. W soraw ie nawiązania 
norm alnych .stosunków handlow ych  
z Litwą, Polska kieruje się  cierpli
wością, wytrwałością i spokojem, ce- 
chujacem i nasze postępowanie i w  
innyon sprawach litew  kich.

Niedopuszczalne jest, aby w okre
sie wzm ocnienia między aarodowej 
w ym ian y i normal zacjL m iędzyna
rodow ych stosunków  gospodarczych, 
m iędzy Polską a Litwą miała istn ieć  
próżnia handlowo-po i tyczna. '

N t  konferencji królewieckiej Wol> 
demara i zaproponował ogram ezenie  
rokowań do układów o um owę hand
low ą i obiecał p-zedłożyć projekt, 
um ow y. Rząd p ohk i c? uąd czekana  
ten dokument. Przyszły  traktat a 
Litwą powinien 1 zaw ierać jak  i in 
ne traKtasy m iędzy państwami eu- 
ropejskiem i, normalne ogólnie przy
jęte  klauzule, regu !uiące wzajem ne

Z dradą krzyczy L zbrodnią ocieka 
ręka—szpona w czarnej rękawicy, 
r ,ka  złego cz>cwieka„.

flch1 uwolnijcie mnie od niej, 
niechaj na nią nie patrzę, nie widzę, - 
niechaj cień jej ponury 
po ścianach się nie snuje..
Ja tej ręki się lęKam, 
ja tej ręki się brzydzę, —- 
ręka ta, nie tykając, — 
morduje...
Straszna ręka — złego człowieka, 
reka—szpona w czarnej -rękawicy...

Nieskalaną przeczystą białością 
skrzy się śnieg na ulicy .

i«c*.

W S k O D  P I S M .

mi. Polska pragnie zawarcia trukta- pob żm ie  prawne ob yw atel’ stron

dniu 15-go i t6-go lutego r. b. od, 
będą s ;ę lokalu W i! - n kiego (Towa
rzystw a Rolniczego w edług triżej po- 
daneg i programu zebrania W-łu Ho
dow lanego i Rolnego o przybycie  
na które PrezydjuuT W ileńskiego  
T-wa Rolniczego zaprasza w szyst
kich interesujących się rolników.

Skutki m m ć w  na fcobiach,
Wobec wzm ożenia się mrozów i 

ostatniej zam ieci śnieżnej, sytuacja  
na kolejach sia ła  się  jeszcze trud
niejsza, zw łaszcza na w schodzie i 
p ó łn o c y  p- ństw a, gdzie temperatura 
spadła do 35 stopni Celsjusze poni
żej zera W szystkie pociągi zarówno 
towarowe, jak os >bowe i pnśpieszne 
przychodzą z wielkiem op- źnieniem, 
czemu nie mogą zaradzić w ysiłk i 
pecsonelu koleiow ego. 1 

W dn!u lo-go b m. zostało przer
wane p łączenie telefoniczne m iędzy  
War za.wą a Katowicami, Poznani-m  
1 G dań sk iem ," telegraficzne zaś ze 
Lwowem  i Krakowem. Przykiauem  
opóźni nia się pociągów może s łu 
żyć fakt, że kurj^r Lw ów  — War
szaw a, Który o go zinie 1-ej w no
cy powinien był być w Rozw ado
wie, nie przybył tam do godziny  
10-ej rano

Na 1 njach Raczki — Suwtiłki w  
dyrekcji w d eń sk  ej i R eiow iec —  
Zwierzyniec w dyrekcj' radomskiej 
kursują ,-tale pługi odśnieżające.

tu z N emcami, uważ j ą c ,  że umo
wa handlowa, oparta na równowa 
dze świadczeń i korzyści obustron
nych, leży w interesie Polski i N ie
miec. U regulowanie stosunków han
dlow ych w Rosją jest może jeszcze  
hardzi-j skom plikowane z powodu  
zasadniczej różnorodności system u  
polityki handlowej sow ieckiej i na
szej.' Pumimo trudn ści rzą i polski 
pragnie traktatu handlowego z Ro- 
oją i dąży szczerze do zaw arcia u-

cbu. Czekając na projekt litew sk i, 
prowadziły aktyw ne rokowania z 
szeregiem  państw.

W końcu minister m ówił o paK- 
cie Ligi Narodów, protokóle gen ew 
skim  i propozycjach ToNki, przed
staw ionych w. Lidze Narodów.

Po skoń zonem przemówieniu p. 
Min stra, kom isja postanowiła dy
skusję nad expose odroczyć do na
stępnego posiedzenia, które odbędzie 
się 22-go b. m.

k b a  przy ję ła  p re lim inarz  budżetow y.

SZEHtREZflDA
NĄSZYCH DNI.

S Z  E IK  F f l Z I L
PRZEBÓJ SEZONU

ju tro  
w 'K in ie  f f H E L I O S 18

W A R S Z A W A . 11. II. ( P a t )  Iz >a
przys tąp iła  do  g ło so w ań ’a nad  zgło- 
szonem i do  trzeciego  czy tan ia  p o 
p raw kam i do budże tu .  R efe ren t  g e 
neralny  pos. Bij ka  o św iadczy ł s :ę 
przeciwko w izystk im  popraw kom , 
k tó re  nie są  zg o d n e  z uchw ałam i 
komisji budże tow ej,  a  n a  p lenum  
zostały  od rzu co n e  w drukiem  czy
taniu.

V5f g łosow aniu  odrzucono  w szy
stkie popraw ki, zgłoszone w części 
P rezyd jun i R ad y  Ministrów. W  re 
sorcie Min. S p raw  Z ag ran iczn y ch  
przy ję to  w niosek rządow y  o przy
w rócenie 700 tys. zł. n a  fundusz 
dyspozycyjny . budżecie  M inister
s tw a S praw  W ojskow ycl przyw ró
cono  na w niosek  rząd o w y  902.181 zł, 
n a  p rze tw arzan ie  ropy. O d rzu co n o  
na tom ias t  164 głosam i przeciw ko 149 
w resorc ie  M iniste rs tw a S karbu  
w n iosek  o obniżenie  po łr.tku m a
ją tkow ego  o 25 m ij.  zł. U chw alone  
w trzeciem  czytaniu  cyfry, zaw arte  
w ustaw ie  skarbow ej,  wynoszą:

o g ó ln a  su m a  w y d a tk ó w  z w y 
cz a jn y ch  i n a d z w y c z a jn y c h  *— 
2.7S5.045.141 zł., o g ó ln a  r.umm d o 
c h o d ó w  -2.962.593 941 zł. N a d w y ż
k a  b u d ż e tu  w ynos 177.550.800 zł.

N astępn ie  zabra ł  głos pos, m e - 
dzia ł no Wiki, k tóry  w .Tiieniu P P. S. 
złożył deklaracją ,  że  nie w eźm ie 
udziału  w g łosow aniu  n a d  całością 
budże tu .

Pos. W oźnicki w im -miu W y z w o 
len ia  oświadcza, ż*6 Klub W y z w o 
lenia powziął d ecy z ię  pociągnięcia  
do  o d p o w ied z  alnośc consly tucyniei  
p rzez  T ry b u n a ł  S tan u  m inistra sk ar
bu za  p rzek roczen ie  u s taw y  sk a rb o 
wej n a  rok  1927/28. P o  uchw alen iu  
szeregu poprawek,^ u lepsza jących  
budże t,  klub W y z w h le n ia 'g ło s o w a ć  
będz ie  za budże tem .

T o  sam o oświadczyli pos. Zw ie-  
rzgński 'Ki. N.) Dąbetci (Str. Chł.) i 
Dehski jPiast) .

N astęp n ie  w trzec iem  czytan iu  
Izba przyję ia  prelim inarz budże tow y .

f«3k s ó t  ku 142
je s t  w ygodna i e leg an ck a . Z am ów ieais 
na dalsza p dróże przy jm uje telefon 375 i

. 12^,04—123,73 
357,17—356 27 

43 29‘ń —43.181/ .  
8 ,9 0 -8 ,8 3  

34 .8 3 7 ,-3 4 ,7 5  
2 6 ,387— 26 32 
171.52—171,09 
125 25—124,97 

. 211,61

Zitmówieoiłi na s s a l e f  r-®
* Chilijską W apniow ą i N itrofos

przy jm u je

Z y g m o n t N a g r O ( l z u zaVailnaNn°a.
Ktc zamówi wcześnie - ten  oedzie m iał 

transporty  w d ro d .e . 501

Dnia ?2-go lu tego 1929 roku

„ C Z A R N A  K f t W A 11
— ~  li. OAH'G'SSSGlEł» : = = -

n a  w pisy  dla n iezam ożnych  uczni G im nazjum  im. A d. M ickiewicza 
w lokalu K lubu S zlacheck iego  przy ul. Mick ew icza 19

Początek  o godz. 6-ej p. p. koniec o 12-ej.

F.kcjt: Bank H andlowy 120 Pciski 174,50.

K O N C E S JO N O W A N A  P R Z E Z  MIN. W . R. i O. P.

S Z K O Ł f t  F I L M O W A
ZWIĄZKU ARTYSTÓW SZTUKi KINEIHAT0G3AFIC7NEi W WILNIE

D j dnia  l - I I  1929 r. pi-zyjmuje ia p l s y  n a  rok szkolny 1929. S ek re ta r ja t  czynny  codzlcń w godz. 11-1 i 5-8

u H c a  O s t r o b r a m s k a  £ 1  ( w  p o d w ó r k u  n a  S o w o ) . 4C3 I

W tyg . f tm is  d e  la  P o lo g u e ,  re
dagow anym  jak wiaoomo przez Rozę 
Bailly przy pomocy kolskiej, w num e
rze ! 1929 r. widzimy (z dobrym ry
sunkiem  Koźmińskiego), zajmujący 
artykuł o  Szopkach, o s tudentach w 
Polsce o wykładach jeżyka polskiego 
w uniwerszytecie w Lille (z wydawa
niem świadectw), o hegem onii nie
mieckiej w Litwie kowiehsk ej, cieka
we wzmianki o szerzeniu wiadomości 
o Polsce we Włoszech.

Entuzjastyczny i wierny artykuł o 
Sieroszewskim Rozy bailly, nowelkę 
tegoż a u to ra L elia  trum. B\. Rakow
skiej, sztukę oolskę, list czy raczej 
impresja Atbilia Begcy‘a po pierwszej 
bytności w wolnei Poisce. balladę 
Chopena wiersz przez J  Poranna sł. 
W. Luczyc-Wilhowska. Dział filozofji:
0  H oęne Wrońskim, artykuł M Strow- 
skiej Zycie ekonom iczne w Polsce i 
bardzo odpowiednie, by ustalić po 
jęcia Francuzów o tej epoce, s tre 
szczenie i wyjątki z książki L. Zawi- 
szanki „P o  p rzezfron tyN  Wreszcie 
ciekawe i obfite w szczegóły sp ra
wozdanie z propagandy  polskości we 
Francji i szerzeniu znajomości F ran
cji w Polsce, zamykają obszerny ze 
szyt godny po ecenia czytelnikowi.

— „D ro g a- Ostatni num ei „D ro
gi-  (12) przynosi szereg cennych 
prac. wśród których na  szczególną 
uwagę zasługuje artykuł znakom ite
go znawcy kultury antycznej, prof. 
Uniwersytetu Lubelskiego M. 5 Po 
pław skhgo  p. t. „Spiawiediiwość 
Romy“, ujmujący w sposób  zupełnie 
nowy i sprzeczny z dotychrzasowemi 
poglądam i sprawę^ jeśli się wyrazić 
można „narodowościową" państwa 
rzymskiego. A j to r  wykazuje, jak d a 
lece obcy był Rzymianom wiasny 
nacjonalizm, zaś cem en tem  spa ja ją 
cym wielonarodowościowe imperjum 
była g łęboka myśl państwowa, chro
niąca a nie niwelująca* odrębności 
narodowe. Wiłam Horzycę ogłasza 
s tudjum  o Stefanie Żeromskim  p. t 
„Pater eestatieus", ukazując nam  d u 
szę wielkiego pisarza w tragicznym 
patosie płom iennego uczucia i ek s ta 
zy religijnej.. S tudjum  wnosi do  lite
ratury o Żeromskim nowe idee i 
świeże ujęcie.

H. E izenterg  snuje  ciekawe re 
fleksje na tem a t  „Nowego Średnio
wiecza”, oświetlając wszechstronnie 
tę tak  gorąco ostatniemi czasy dy
skutow aną iaeę, której światła i c ie 
nie poddaje autoi subtelnej analizie.

W num erze tym znajduiemw rów
nież g łośną dziś w catym świecie 
pracę W ernera Som barta ,  wygłoszo
na przed kilkoma miesiącami na po 
siedzeniu Towarzystwa PolitykiSocja 1- 
nej w Zurychu a omawiającą „Przeo- 
Prażenia kapitalizmu", w której z n a 
komity uczony ujmuje istotę prze
m ian gospodarczych doby obecnej.

N um er zamyka informacyjny a r 
tykuł Teslara o bahaizmie perskim, 
oraz sprawozdanie z ruchu muzycz
nego (Stabet Mater Szymanowskiego
1 Symfonja Sikorskiego) i książek.

m

Silne !oti)ictffl& tG potęga caństwa!

Trylogja romantyczna
L iszt— Chopin— L u d w ik  I I  Wittelsbach 

przez G uy dc PourtaH s.

Ż a d n a  pow ieść  ża d e n  ro m an s  
rozw ierzganuj w yobraźni p a lac za  o- 
pium , nie d o ró w n a  w swej ran tasty- 
czności tem u, co .yuie w yrab ia  z 
ludźmi. Z a g a d k a  to  n ie  po ję ta ,  w ie
c z n y -  sfinks, k tó ry w iecznie  zjada 
m łodych  i starych, kob ie ty  i dziec:; 
ż a d e n  spryt, zdolności, zasługi czy 
wysiłki nie są  zdo lne  zakląć licha 
b y  tak  szło, jak  wola ludzka życzj . 
Rządzi ślepy, bezm yślny  p rz y p ad ek  
i człowiek, tylko dla tego  by  nie 
zw arjow ać. szuka  swoją .ogiLą jak ie 
goś sen su  zdarzeń , jakichś p o w odów  
tych , a  nie ;nn y ch  p rzygód  i w ła 
snych  i k a r je ry  ludzi znanych .

Niby się wie, że s ta ło się to, lub 
tam .o ,  udało, lub riie udało  coś. zg i
n ą ł  cz łek  czy zw yciężył bo... t< k 
w łaśn ie  postąpił:  trafnie  lub n ie tra f
nie. I, gdy  się uda, d u m n y  Jest, że  
się udało  dz.ęki rozumow i, p rzezo r
ności i t. p, a  gdy  się tife uda, p o 
ciesza się tern, ż< czegoś zapom nia ł 
obs taw ić  i d la tego  przegrał. Jed n ak  
każdy , kto  się w patrzy w zdarzen ia  
życfa, musi d-pjść do p rzekonan ia ,  
że  w szystko  to  nie wiele znaczy.

T e  b łędy , k tć .e  Jednego pogrąża ją  
w przepaść , innem u nic nie szkodzą, 
te  winy, k tó re  u  ludnych są  u w aża 
ne  za zorodnie , innym  u chodzą  b e z 
karn ie .  Błędy, jed n y ch  gubią, te  s a 
me, innych  ratują; zalety, cnoty, sur 
m ienna  p ra ca  tych, są  lek cew a one 
i n iezw raca  się n a  nie uwagi, innych 
byle jaki p o s tęp ek ,  podn ies iony  jes t  
do  apo teozy .  W polityce, sztuce, 
p racy  społecznej, w spółżyciu rodzin- 
n e n ,  w szędzie ten  sam  brak  ludz
kie j  logiki w  p rzeb iegu  zdarzeń , do 
oceny  których , ludzie m ają jed n ak  
tylko tę  w łaśn.e  ludzką  logikę.

Ż y c io rysy  wielkicn ludzi, kob ie t  
i m ężczyzn, szczególn ie  te  spraw y 
pozw ala  o b se rw o w ać  i w re tro s p e k 
tyw nym  przeg lądz ie  ich losów, ja- 
sKrawośc p rzypadkow ośc i  w y s tęp u je  
jeszcze wyraźniej.

G uy  d e  P ourta les ,  w y tw orny  b io 
graf f ran cu sk ą  t rak tu je  sw oje  życ:o- 
rysy Dow^eściowo. Z  w yborną ,  wni
kliwą i su b te ln ą  analizą iodzi, daje  
też, o p ar te  n a  doskona le j  zn a jo m o ś
ci epoki i środowiska, s jm tezę  d u ch a  
w spó łczesnego  sp o łeczeń s tw a ,  jego  
w d an y m  m o m en cie  aspiracji, tę s 
knot, m ody  w uczuciach  i itera- 
turze.

W  swej ro m an tyczne j  trylogji, 
oparte j  na now ych  źród łach  I d o 
k u m en tach ,  za ,.nu je  się jakby trze 

ma.-. „koryfeuszam - rom an tyzm u , w 
tro jak iem  i ró żn o ro d n em  ujęciu ,czy 
wcieleniu: Liszt — miłość, (któż b a r 
dziej był od  n iego kochanym )? C ho
pin, (c ie rp :enie). K tóż głębiej i ż a 
łośniej cierpiał)? i_udw ik król B a
w arsk i z łudzenie. K tóż  był więki r.-rm 
(w iz jonerem  ? T a  po łow a wieki X I) 
czy ściślej m ówiąc śroaek, (mniej 
wiecej '825 — 65 r.) /-.daje s e być 
o p an o w an y  przez  indyw idualności 
ar ty s tyczne .  P o  w o jnach  i uw elbie- 
n iu  jej, po zw yrodn ien iu  sp o łe 
czeństw  w k ie ru n k u  m ili ta ryznu ,  
os tróg  i chw ały  batalji, d o  m u n d u 
rach  i szlifach, przyszła epoka to- 
now , długich w łosów  i długich g ra
jących  palcćw . E p o k a  now ych myśli 
em ancypac ji  kobiet,  k tó re  tez  za 
p ragnę ły  m leć  swoją sław ę i p rze 
biegały  E uropę ,  yi lb ioner p zyjir o- 
w ane ,  o toczone  h o łd a rr  , tylko Ha- 
tego, że były p iękne ,  jak  Delfina 
P o to ck a ,  dziw ne, jak  oam  Kalergis, 
lub n a rw an e  jak  br.ron >wn K r'iderer .  
Nie zliczyć tych  nimf i bach an tek ,  
zapełniaj, cych sc ony i m em oiry  
ob razem  sw ych  .miłostek, śm :ałych, 
bez  hipokryzji. x y w o  ujących i za  to 
uwielbienie, lub litość i pocieszenie, 
g dy  zostały porzucone .  L i te ra tu ra  • 
m uzyka p an o w ały  n d w szystk;em , 
wiodły n ie jako  u m y j .y  i w zruszenia  
ów czesne; n a  wszelk;e polityczne 
czy spo łeczne p rzew ro ty  k ład ły  sw e

piętno, lub je  n aw e t  w yw oływ ały  i 
n e n i i  k ierow ała  p o m .k ą d ,

Dla wielu p o d s taw o w y ch  zasad  
etyki s to s u n s o w  m iędzy  ko b ie tą  i 
m ężczyzną , dla s to sunku  w zględem  
szerszych  w a rs tw  spo łecznych  roń 
sztuki w życiu, myśli hum anitarnych  
w rząaach ,  e p o k a  ta  by ła  p rze łom o
wą. Była właśc wie ciągłem  p rze ła 
m yw aniem  r ’ę w z i  em  rozm auych 
form i w artości duchow ych , k tó re  
gdy się uległy, zaczęły  p ro d u k o w ać  
rzeczy w ręcz przeciw ne: e lek trycz
ność, odkrycia  n aukow e, m ech an i
zacja  życia, m aszyny . Na tlę  tego 
w ulkanu  uczuć i po jęć  w każdej 
dziadzinie, fe rm entu jących  now em i 
siłami, w y try sk a ją  cu d o w n e  iscotnie 
postaci, jak  z bajki.

Jeśli się pom yśl: o takich  ludziach, 
nie, nadludziach... ty tanach , jak  W a 
gner  i Liszt, d u ch ach  poezji jak Cno- 
p ;n, najw yższej ekstazie  jaK Mic- 
k ie w c z ,  p o tę d z e  G oe the ,  o d w a d ze  
cywilnej, W. H u g o  i ich żywoty... 
Jakiż ro m an s  z w yobraźni d a  te  b ar
wy, tę  n iezw ykłość zda rzeń  i losów?

Z  nich w szystk ich  najdziwniejsze, 
najb?.rdziej n iezw ykłe, by ło  z p e w 
nośc ią  ry c ie  F ran c  Liszta, P ó ł  W ę 
gier, pół Niemiec, „syn P u sz ty "  jak  
się lubił nazyw ać , ze sk rom nego  
środow iska  w yrósł n a  kró la  tonów, 
kró la  miłości, noszonego  ns rękach

w całej E urop ie  p rzez  pół wieku. 
K ob ie ty  szalały za  sm ukłym  złoto- 
włosj/m. f ta ły m ,  „szalonym  an io 
łem ", to g ią ł  jak  sza tan , modlił się 
jak  święty, a  kocha ł jak  warjat.

Kochał!.. Jak  kochał! Z  jaką  p o 
tęgą, od d an iem  >ię, wspaniałością . 
W  jak  w ysokim  stylu, wzniosie, ro
m antyczn ie ,  odw ażaie .  P o ry w ał żo
ny m ę t j t n  i to  nie byle kom u: Du- 
ch esa  M aria  d ’Agoult,  p o tem  Caro- 
lyne  p r incessa  L ay n  W ittgenste in  są  
jego  oficjalnemi kochankam i.  I nic 
m u to nie wadzi. Jeździ z niemi ko- 
łefnp po całej Europie, z a rad z a  e, 
ale  one  w szystkie  zaw sze  ubóstw .a- 
ją  go, bo  test p iękny, dobry , m ądry , 
sławny, uwielbiany i g ;enialny. 
M arie  d  A goult  m a  dwie córki, z 
k tó ry ch  jed n ą ,  Cosimę, w ydaje ko 
lejno za  dw óch  p^zyjacbd Bu.ova 
i W agnera?  Z  d ru g ą  k o ch a n k ą  modli 
się w ore.torjum, i podczas  gdy  ona 
p sze o lbrzym ie dzieło z deiedziny 
filozofji religijnej, on o trzym uje  św ię
cenia , p o zw ala jące  m u n o s : n a  s ta 
rość ty tu ł  abbe

Przyjac ie lem  b y ł  ló w n .e  w sp a 
niałym  Jak kochank iem . Ż ad n e j  za 
wiści, go tów  poświęcić spoko  , w zglę
dy  książą t i dw oru  w W eim arze by 
u k o ch a n em u  W agnerow i w yw alczyć 
p o w odzen ie  By grac jego dz ie ła 
użycza całej swej popularności, s ta 
wia n a  karcie  sw oią karjerę ,  w sp o 
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m aga zrozpaczonego  p o czą tk o w em ’ 
n iepow odzen iam i gie .palnego tw órcę  
_5&rsifala, we wszelki sposób  w spa- 
r :ały nadczłowiek, w span ia ła  kar- 
jera! T ru d n o  sp o tk ać  w historji isto tę  
ludzką, k tóre j  życie było taiciem 
pasm em  tryum lów , Ciągłego szczęścia 
i pow odzen ia . Było to  zjaw isko nie
zw ykłe  p od  k aż ay m  w zględem , w ie l
ki człowiek, k tó ry  nie miał ani jed
nej z tylu m ałos tkow ych  w ad  jakie 
p lam ią  na jw iększych  glenjuszy. 
W szy s tk o  było  u n iego szczytowe 
M uzyka, tw órczość, religijność, mi
łość, p rzyjaźń, um ysłow ość, bow iem  
wuzystk.e te  zdolnos.ci leżały w nim 
jak  o lbrzym ie pok łady  skarbów  nigdy 
nie w yczerpanych .  T o  też  nie dziw 
że  70-leini, łysawy, zeszpecony  
zm arszczkam i i b ro d aw k am i n a  swe; 
ongiś anielskiej twarzy, jeszcze  W i- 
dział kolo  siebie orszak  ro zk o ch a
nych  kobiet.

Obok niego, jednocześn ie ,  nie 
mniej sławny, • choć zgoła Inaczej. 
Chopin.. Fcświiaia ksm życa  obok 
b lasku  s łońca, n a  cudniejsza  liryka 
ob o k  eposu , obłok przy piorunie. 
T e n  nie był kochany...  rr.iał duszę  
zby t tkliwą, zby t m iękką, zbyt sub 
telną; nie m a  odw agi być m u w ier
n ą  M a.ja  W od: ńska, g łup iu tka  h ra 
b ianka, a później zad ręcza  go m iesz
czań sk ą  troskliwością i aw an tu ram i 
lwicy gi mjalna, aie jakże „ciężka"

|
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a łszyw e  Łfa. my o epidemji tyfusu  na W ileńszczyźnie

W o b e c  pojaw ienia  się w  n iek tó 
ry c h  p ism ach n azby t  alarm ujących  
w iadom ość  o epidem ji tyfusu p lam  - 

| s teg o  w powiecie wileńsko trockim, 
ofiarą  czego miało paść  kilkadziesiąt 
osób , ze  źródeł m iaroda jnych  o trzy
m ujem y  n as tęp u jące  informacje, o d '  
.zwierciadlające tak tyczny  s tan  rzeczy.

T y fu s ,  k tóry  rzeczy wiście p o ja w f  
aię  osta tn io  w W ileńszczyźnie , z a '  
n ies io n y  zo s ta ł— ’ak  to us ta lono  n ie 
zb ic ie—z Litwy przez  osoby, k tó re  
p rzyby ły  w odw iedz iny  do k re w 
n y ch  w e wsi Anglenikf pow. wil." 
Jrockiego. S tw ie rdzono , na jp ierw  

chorow ała  p rzyby ła  z L twy ko- 
Siete., a  p o tem  niek tórzy  cz łonko
wie jej rodziny. N astępn ie  p o a w iły  
s ię  w ypadk i  tyfusu w przylegającym  
d o  wsi A nglen ik  folwarku O łona, 
wl. p. W ito lda  Kucev cza T u ta j  
ty fus  znalazł grunt p o d a tn y  w ród 
iłużby folwarcznej, żyjącej w op ła
k an y c h  w a runkach  higjenicznych.

O gó łem  było  n a  te ren ie  pow  
wil.-trockiego do dn. 6 b. m. 19 w y
p a d k ó w  tyfusu, p rzew ażn ie  w folw. 
O ło n a .  16 chorych przewieziono do 
■szpitala w T ro k ach ,  trzech zaś p o 
zosta ło  n a  leczeniu  w dom u. ^  
szpitalu  pozos ta ło  z dn. 6  b. nr* tyl
k o  trzech  chorych, inni opuścili szpi
ta l  jako  rekonw alesanci.  W y p a d k ó w  
śm ierte lnych  zan o to w an o  tylko dwa. 
N iezw łocznie po otrzym aniu  w iad o 
mości o pierw szych w y p ad k ach  ty 
fusu. w ładze  w yda ły  s to sow ne  za-

Zamieć p n y c iy e i osiwienia  
p o c ią g ó w .

Silna zam ieć śnieżna, jaka  pano- 
j l a  w niedzie lę n a  te ren ie  woj. 

.wileńskiego i now ogródzk iego  sp o 
w o d o w a ła  liczne opóźn ien ie  pocią
gów , d o ch o d zące  do  kilku g odz ir  
a i e n z .

P ociąg  osobow y, zd ą ra jąc y  z W il
n a  do Earar.owicz, p rzyby ł na  miej
s c e  z pó łto ragodz innem  opóźnien iem , 
zaś pociąg w ieczorowy, idący z Ba- 
r a a o w k z  do W ilna, spóza ił  _ię o 
4  godziny.

W sk u tek  tego  czas przy jazdu  
kolejki w ąskotorow ej z Now ojsln i 
d o  N ow ogródka ,  zm uszonej oczeki
w ać  n a  przybyc-e tych  pociągów , 
uległ analogicznym  opóźnieniom . 
T y lk o  koiejka w s tronę  Nuwpjelni 
k u rso w a ła  norm aln ie

W y s t r z e g a ć  Ą  m c h f l F ó w .

rządzenia . Imerwenjowałt zarówno 
d e leg o w an y  przez  w ydział zdrowia 
U rzędu  W ojew ódzk iego  lekarz dr.

isrciński, jako też  dy rek to r  szpi
ta la  w T ro k a ch  dr. K rasnych .

N iem niej troskliwie zaop iekow ał 
się chorym i lekarz  wojskow y kpt. 
dr. l io rd z ik  z 22 ba ta ljunu  KOP., 
który w tych okolicach m a  sw oją  
siedzibę.

j a k  w idać  z pow yższych  d anych  
cyfrowych, rozm iary  tyfusu były 
niewielkie i ep idem ja  uż w ygasa. 
P rzed  paru  dniam i w yde legow ano  
do  O łony  ponow nie  d -ra  Wierciń* 
skiego, k tóry  w yda ł s to sow ne za" 
rządzen ia  w sp raw ie  p rz ep ro w a d ze 
nia ty m c z a s o w y  dezynfekcji Jed n ak  
w ysłana  p rzez  K O P . ko lum na de- 
zy n fek cy 'n a  ” nie zdo ła ła  z pow odu  
zasp  śn ieżnych  dotrzeć  do Ołony. 
'  obec tego  W ydział Z d ro w ia  fo r
m uje  spec  alną ko lum nę dezyr-.ek- 
cyjną, k tó ra  u d a  d ę  w najbliższych 
dn iach  do  O łony  żeb y  p rz ep ro w a
dzić tAm g run tow ną  dezynfekcję .

Prócz wyże; w ym  śnionych w y
p adków , zano tow ano  jeszcze 3 w y
padk i zasłabróęc ia  w folwarku Ko* 
saciszki gm. turgielskiej i 2 w y p a d 
ki w folwarku W iozte lanach gm. ru- 
dziszskiej, w reszcie  1 w y p a d ek  w e 
wsi Angleniki.

Poz.atem n ig d z . : na  te ren ie  pow. 
wil.-.trockiego w y p a d k ó w  tyfusu nie 
było.

pow  oszmiati ikiego 23-letnia H e le 
n a  Czeri.iewska. W ed ług  pew nych  
d an y ch  C zern iaw ska  zm arła nasku- 
tek  zatrucie  lekars tw am i danenn jej 
p rzez  „znanego" w gm. holszaństtiej 
„znacnora.

P a rę  tych  ob razków  dowodzi, że 
miejreamf wieś jes t  jeszcze  bardzo  
'ciemna i n iezda je  sobie dok ładn ie  
sp raw y  z m ożliwr sci konsekw ency j,  
jak ie  m oże pociągnąć  ta k a  op iek a  
zn ach o ra  chorym  Prze to  w obronie 
n a r a ż o n y c h . n a  sm utne  rezultaty  
swej ciem noty  pow inny  s tan ąć  od- 
pow :dnie  władze, tęp iąc  „czarowni
ków "  jak  najbezw zględnie j.

Kursa rolnicze w pow, liM im .

Niem niej s traszną  od różnych 
p la g  żyw iołowych, gnęb iących  naszą  
wieś, jes t  p iaga  znachor w, b e z k a r 
n ie  grasu jących  wśród ludu.

G d y  km iotkow i zachoru je  k toś  z 
yodzm y lub ego fa m e g o  n iem oc o” 
garnie, zam ias t  u a a ć  się po  p o ra d ę  
d o  lekarza , posy ła  sie na tychm ias t  
po z rach o ra ,  k tó ry  „czarami" swo- 
jem i m a w ypędz ić  chorobę.

Jak  wielki iest w iara w m oc tych 
czarów, iw adczy sze reg  faktów, 
m niej lub więcej to  p o tw ierd za ją 
cych.

Jed en  z tak ich  w y p ad k ó w  notu je  
o s ta tn i  nu m er  tygodni Ka „Polesie  ', 
k tó ry  p o d a je  n a s tęp u ją cą  notatkę* 
„ O rg an a  policyjne odnalaz ły  w rze 
ce  H oryń , pom iędzy  Bereznerr a 
R u b e lem  tru p a  70-letniej A g a ty  S a 
wickiej. D ochodzen ie  i oglądziny 
sądow o-leharsk ie  ustaliły, że smiero 
Sawickiej n as tąp i ła  w sku tek  u to 
n ięc ia .

Jak w idać  z ak tó w  dochodzen ia ,  
Sawicka, w ierząc w ró żn e  zabobony  
^sztuki czarodzie jskie , k tó re  sam a 
jrawiała, przybyła  n ad  rzekę  i 

w esz ła  do w ody  : 'eby u top ić  swoją 
chorobę ,  k tó ra  trap iła  ją od  4 lat. 
P rzez  n ieostrożność straciła grunt 
p o d  nogam i u tonęła .  A  oto drugi 
obrazek : „W  klinice litewskiej w
W iln ie  zm arła w czoraj p rzyw iez iona

Rrzed kilku dniam i m ieszkanka  wsi 
l ichałow szczyzna gm. ho lszańskiej

Dzięki n iezm ordow anej p iacy  
agronc m a Sejm iku lidzk ago p. Wł. 
K dkow icza  zorganizow ano na te re 
nie całego pow iatu  lidzkiego 2-dniowe 
k u isa  rolnicze, k tó re  b u d zą  ogólne 
zs in te re so w ar ie  i cieszą się ogólneaa 
po w o d zen iem  wśród ludności.

Z ad a n iem  kursów  jes t  organizo
wani-! sze regu  w yk ładów  i p o g a d a 
n e k  gospodarczych  z dziedziny 
up raw y  roli, ogrodow nic tw a, pszcze- 
arstw a i t. p.

O sta tn io  tak ie  ku rsa  u rządzono  
w  szeregu  wsi gm. lebiodzkiej i wa- 
siliskiej pod  kierow nic tw em  dziel
nego instruk to ra  p. Skolim owskiego. 
D o pom ocy  p. Skolim ow skiem u był 
p rzydzielony  instruktor z gminy 
iwiejskiej p. Markiewicz, a  oprócz 
tego  -aotiarownÓ swe usługi znany 
społecznik  p. Pacew i zz  agronom  
z maj. Cornofele , i’o te: zaw dzię
czając tak  dobranym  pre legentom , 
ku rsa  c c s z y ły  n ę  au żem  po w o d ze
niem, do w o d em  czego mogły pos łu 
żyć m ałe  izdebki z a p ch an e  w prost  
s łucnaczam i, bio.ącymn żyw y u d / ia i  
w  dyskusjach , k tó re  się na  tem at 
różnych  zagadn ień  gospodarczych  
wywiązały.

P rzy  tej sposobności należy za 
znaczyć, że urządzan ie  takich k u r
sów  jes t  rzeczą  bardzo  poży teczną  
i p o żą d an em  jest, by  i w innych  
pow ia tach  znalazły one swoich o rg a
nizatorów.
m ■ ent« au«  n a ■ a » d w ■ a ■> e c a  n a a  wwn ■

D O M - w i l l a
parterowy, murowany, skanalizowany, 

« ziemi pół dzies., do sprzedania ,
jj Kolonia W ileńska  7, M arja J a su s

m/e nuto t a  spiło® u 
Wie.

. W w ykonaniu  po lecen ia  w ładz 
cen tra lnych  w przedm iocie  p lan u  
zaopatrzen i i m iasta  w d o s ta teczn ą  
ilość węgla opałow ego, w dniu  11 
b. m. w U rzędzie W ojew ódzk im  o d 
by ła  się o d n o śn a  konferencja ,  w 
które j  wzięli udział przedstaw icie le  
w ładz adm inistracy jnych , ko lejow ych 
oraz k upców  i hurtow ników  węgla.

N a  konferencji zostało  p o s tan o 
wione, i e  Dyr. K olejow a z p o j a d a 
nych  zapasów  odstąp i część  węgla 
nurtow nikom  z tern że  zostan ie  on 
p rzeznaczony  w yłącznie n a  za sp o 
ko jen ie  po trzeb  ludności C en a  w ę 
gla nie w inna być f w iększa  niż do 
tychczas , a m ianowicie za to n n ę  — 
68 zł., pó ł  ionny  — 37 a ćwierć 
to n u y  '9  z dostaw ą.

N iezależnie  od  tego  o d n o śn e  
w ładze poczyniły s ta ran ia  w kie
ru nku  u norm ow an ia  dos taw  w ęgia 
do  W ilna,bowiem  okazu je  się że  wę- 
g'e za trzym yw any  jes t  w W arszaw ie  
dla zaspokoier.la  tem te jszych  p o 
trzeb. K om plikuje  n iezm iern ie  sy 
tuac ję  n ienorm alne  ku rsow an ie  po 
ciągów, co pow oduje  s ta łe  i to  b a r 
dzo  znaczne  opóźnienie  t ra n sp o r
tów. Brak węgla grozi taksam o  m iej
skim in s ty tuc ;om użyteczności p u 
blicznej. W praw dzie e lek trow nia  
pos iada  niewielkie zapasy , lecz w 
szpitalach, biurach miejskich, p rzy 
tu łkach  i t. d. zap asy  n a  w y 
czerpaniu . W o b e c  tego  M agistrat 
poczynił wczoraj w Dyr. Kol. e n e r 
giczne kroki w c :lu u n o rm ow an ia  
tej palącej tak  dziś sprawy.

S ta ros tw o  G rodzkie, p rzew idując 
że o b e c n a  sy tuac ja  spow odu je  że 
n iek tó rzy  nieuczciwi detaliści b ę d ą  
dążyli do śrubow ania  cen w ceiach 
spekulacyjnych , w ydało  o dnośne  za 
rządzen ie . S tarostw o G rodzk ie  o trzy 
m ało  spec ja lne  upraw nien ia  su ro 
w ego  k a ran ia  paskarzy . M ieszk ań 
cy m iasta  w in teresie  ogółu  i w łas
nym, winni na tychm ias t  p o w iad a 
m iać Star. G rodzk ie  o adresach firm 
o dm aw ia jących  sp rzedaży  węgla, 
m otyw ujących  o d m o w ę  brak iem  t a 
kow ego, ew en tua ln ie  żąd a jący ch  
p o n a d  tK zł. za to n n ę  loco m iesz
k a  nie. W  s tosunku  do paska rzy  
będz ie  s tosow any bęzw zględny  areszt

Ubiegłej n o c j  znow u zosta ła  
p rze rw an a  k o m u n ik ae ja  te legraficz
n a  i telefoniczna. P racow ało  je d y 
nie radjo, przy po m o cę  k tó rego  p. 
m in ir te r  Sk ładkow ski n ad a ł  do 
W ilna  po lecenie  w spraw ie  u n o r
m ow an ia  sp raw y  węgla. Z a rz ą d z e 
nie i.o zostało przez U rząd  W o je
w ódzki p rz 3*jęte i na tychm ias t  w y
k o n an e .

T czoraj z  pow odu źle funkcjo
nu jącego  po łączen ia  pociąg  z W a r
szaw y k tóry  winien być w Wilnie 
o godz 8 r. p rzybył dopiero  o g. 
2 m 30 p. p.

■<J godz inach  p o p o łu d n io w y ch  
i /gna lizow ano  nam  znaczne  p o d 

w yższenie tem pera tu ry ,  tak  że mróz 
zelżał. (x)

*

k o ch an k a ,  Z o rż  Sand. Jego m u zy 
k a  to  tó l ,  to  w estchn ien ie ,  jego ży
cie  to tę sk n o ta  i pow olny pochód 
ku  śmierci, zagarn ia jącej go w 39 
ro k u  życia N iem a chyba  boleśn ie j
szej, wnikliwiej c ierpiącej muzyki 
jak  C hopinow ska. S ą  p asaże  i ak o r
d y  że  się zd a  jak o b y  najczulsza r ę 
k a  najdelikatn iej nap in a ła  najg łębsze  
na jc ieńsze  n erw y  czy struny duszy, 
i n a  n ich grała. Musię[ue m.oflLCie,,. 
tak ,  b eznadz ie jna  po  ziemslcu, ale 
n ieb iańsko  czys ta  jes t  ta  m uzyka, 
lie w szystk ich  uczuć, nam iętności i 
hyśli jak  Liszta, ale m uzyka  tę sk n o 

ty  bezcielesnej.  T izec i  bohater ,  t rze 
ciej „pow ieści"  a  raczę; p raw dziw ej 
liistorji przez  G. de  P o u n a ie s ’a  opi
sanej,  to  nieszczęsny, przez  fatum  
znaczony  ob łędem  W ittelsbach, ści
g an y  w idm em  rodzinnej choroby  i 
u legający  jei w koucu , po  wielu 
mniej lub w .ęcej poe tycznych  sza
leństw ach . Jeszcze katolicki i bogo- 
bc -iy dw ór baw arsk i trząsł się od  
skanda lów , k tó re  w ypraw ia ła  s ław na 
L ola  M ontez, m ian o w an a  przez sw e
go wielbiciela L udw ika  I h rab iną  
Lausfeld  ku ay  no w e ujrzano  cuda.

Król L udw ik  II chce w życie 
wcielić bajki i leg ’endy  W agnera .  
C hce  być czystym  Parsifalem, nie 
uzna je  kobiet. N ocą  z przyjadiółmi 
jędzi w bezdroża , n a  z łam anie  kar- 

I u, kon n o , jak  ro m an ty czn a  b_jro-

w  dniu I b. m. z po lecenia  
harosty  G rodzk iego  zosta ła  a re sz 

tu vana  K oicik  Urszula, właścicielka 
sk lepu  spożyw czego  przy ul Z a r z e 
cze Nr. 13 za pob ieran ie  lichwiar
skich cen  za  węgiel opałow y a 
n ra o o w ic ie  1 zł. 60 gr. za  pud, 
w ówczas gdy  m aksym alna  cena  
j »st us ta lona na  I zł. 30 gr, za pud.

S ta ros ta  G rodzki na tychm ias t  
rozpoznał  spra  -ę pom ienionej, s k a 
zu jąc U rszulę K ościk  n a  4 ty g o d 
nie bezw zględnego  aresztu . A k c ja  
tęp ien ia  p a sk a rs tw a  będzie  nadal 
p -z ep ro w a d zan a  z ca łą  s tan o w czo ś
cią i surowością prawa.

Jea n  jczc ś . i ie  S ta ro s ta  G rodzki 
p o raź  drugi zw raca  się do w szy s t
kich m ieszkańców  m. Wilna, by w 
razie u jaw nienia  pob ieran ia  ceny  
wyższej niż I zł. 30 gr za pud, 
ew en tua ln ie  p o n ad  68 zł. za  te n n ę  
loco m ieszkanie  n iezw łocznie p o 
wiadamiali S ta rostw o  G rodzk ie  lub 
o d n o śn e  K om isarja ty  i pos te runk i  
policji, k tó re  w tym  k ierunku o trzy 
m ały spec ja lne  instrukcje

no w sk a  b a  lada, a  w rozpływ ającym  
się w obłędzie  mózgu, brzm ią  mu 
wciąż cu d n e  akordy  w agnerow skich  
p o em ató w . Nie w ’e już czy jes t  k ró 
lem, czy w ład cą  'bez  ograninzeń? 
Człow iekiem  czy bożyszczem , k tó 
rem u  wszystko wolno, wyw yższać 
się do rzędu  leg iendy lab  pon iew ie
rać  się wśród najniższych warstw 
społeczeństw a. U d aw ać  L o h en g ry n a  
p ływ ać w konsze  zaprzężonej w ła 
będzie , odziany  w sreb -zys ta  zb ro 
ję, b u d o w a ć  zamki jak  p o em aty  i 
top ić  w ;ch o zd o b ian ;e krocie, lub 
zachow yw ać  się jak b łazen  w o b e c  
skam ienia łych  ze zgrozy szam bela- 
nów. M elancholik , szukający, p ra g 
nący  wcielić ch im erę  swej duszy, 
oto trzeci typ  wcielenia epok i ro 
m an tyzm u jaki n am  p rzed s taw ia  G. 
a e  Pourtales.

W szystk ie  trzy książki czy ta  się 
z n ies łabnącym  zajęciem, widzi się 
i słyszy tych  ludzi, jak b y  się -.eh 
wczoraj widziało. P. G de Pourta -  
lć.i m a  przedziwny ta len t  w yw oły
w an ia  cb razu  epoki n a  ek ran ie  n a 
szej pam ięci i za trzym yw ania  go n» 
długo. W szystk ie  trzy p o w ie - c i - f a -  
g rafje  pow inny  znaleźć u n as  tłu 
maczy, Liszt bodaj że już Jest t łu 
maczony.

Hel. Romer.

W D obroczynności.

A R T Y S T A  - F O T O G R A F
J łg ie i lo ń s k a  8, tolefon fl '8, p rjy jm u je  od god t. » -  6

Sprostowanie. W odcinku  z dn. 10 m b. 
n -ru 34 łturjera popełn iono  zasadniczy błąd 
zm ieniający sen s cały. W 26 wierszu 1-ej 
kolum ny od góry pow inien być odstąp  i 
zaznaczone, ze się zaczyna (od stów „ n ie 
chcący znalazłem  s 'ę  w p o siadan iu  książki 
i t. p ) nowy ustęp  innego au to ra . Również 
w osta tn ie j kolum nie, po 4 ym wierszu u 
góry został opuszczony podpis W.J.  i znów 
pow inno byio być zaznaczone, że inna o so 
ba pisze.

KRONIKA R Ó Ż N E

W torek

12
lutego

Dziś- ŁUK.ijl P.
Jutro* f  Pop. K a ta ra

Wschód słońca—g. 6 m. 3*. 
Z achód „ g. 16 m . 8.

lpu«trz<-łenia Zakłada rtataareli pcznegr 
U. S. b. z dala 11/11 -1929 raka
Ciśnienie |
średn ie  w 5 773 - 
m ilim etrach |

T em peia tu ra  \ 1M r 
średn ia  )

Op* dy w |  _
m ilim etrach

W iatr
przew ażający) ^ p c n o - w s c h o d *

U w a g i :  Pogodnie 
M inim um : — 25* C 
M aximum: — 16*
T endencja baiom dtryczna ' W zrost c iśn ien ia ,

2  k a r t y  ż a ł o b n e j

— # pel ao kopiectwa polsk.rgo. Z 
powodu sm  frei nieodżałowanej pa
m ięci wii Ice zasłużonego Benjora 
kupiectwa p o l s k i e j  Członka Ho io- 
row ego. Członka Sądu Rozjemczego 
i b Prezesa Zarządu Stow arzysze
nia Kupców i Prz-m ysłow ców  Cnrze- 
ścijan w W Inie, ś. p. Wacława Ha- 
kowikiegt,, Za*ząd Stow arzyszenia, 
uprzejm ie prosi całe kupiectwo pol
sk ie o wzięcie udziału w sm utnym  
obrzędzie przeniesienia zw łok z do
mu i  .łuby przy ul. Bonifraterskiej 
8, do Kościoła św . D ucha w dniu  
12 go b. m. o godz. 9 min. 30.

(3) W y b o ry  u zupe łn ia jące  cz łon
k a  Kom: iji Rew izyjnej (n a  m iejsce 
u s tęp u jąceg o  p. E p s z tą n a ) .

— S u b w e n c je  d la  szko ln ic tw a  
aa i  ro d o w eg o .  N a w niosek  Komiiji 

t l tu ra lno-O śrt  a łowej M agis tra t  i r  
W ilna  w yasygnow ał 25.768 zł n a  
rzecz szko ln ic tw a dokszta łcającego, 
podzia łu  subw encji  d o k o n an o  w sp o 
sób  nas tępu jący : szkole im. „ P ro 
m ien is tych"—2210 zł.; żensulej szko
le im. K onopnick ie j—3 3 6 0 zł.; szkole 
hand low e j Kv’pców  i P rzem y s ło w 
ców  Chrześcijan  — 2410 z ł ;  szkołę 
p ro w ad zo n e j  przez S tow .T echn ików  
Polskich —  7900 zł.; szkole im. św. 
T e r e c y — 608 zł.; szkole :im. K  liń- 
jk iego  2000 zł.; szkole 1 w a  P o m o c  
Pracy  — 3780; „zkole li tewskiego 
T -w a  „D obroczynność"—2800 zi.

P o n ad to  n a  rzecz szkolnictw a za
w od o w eg o  w y asy g n o w an o  sum ę 
11 180 zł. p rzyczem  podz ia ł  su b w e n 
cji u sku teczn iony  zc - ta ł  w  sposób 
nas tępu jący :  szkole księży „Salezja
nów " — 340 zł.; szkole im. P ro m ie 
nistych — 620 zł.; szkole Artystów- 
P la s ty k ó w  — 520 zł.; wieczorowym 
kursom  rysu n k o w y m  przy tej szko
le 1040 zł.; T  wu ’ „p om oc Pracy 
D zienne, — 2410 zł. Stow. T ecnn i-  
lco# W ileńskich  — l4b0 zł.; średniej 
szkole hand low ej K upców  Chrzęści 
j a n —980 zł .; insty tutow i m u zy czn e
m u — 20 zł., o raz zkole  zawodowe! 
Z w iąz k u  K obie t  Ż y d o w sk ich  — b50 
złotych

,> — ZaMłatt wieńca Rn grób Czid-
nek komisji szacunkowej M agistra
tu  m. W ilna p. J. Margowicki zło- 
fcył do Wyd?ia*u Opieki Społecznej 
złotych (JO tytu łem ' ofiary zam iast 
wieńca na grób 6 . p. M akowskiego, 
długoletniego członka tejfc< Komisji 

Pieniądze te zostaną zużytkow a
ne aa  lik a p ie a ir  200 obiadów dla 
beziobotnycn .

—  koło Młodzieży im. Zawiszy 
Czarnego w Wilnie, zw rack się z go
rący m apelem do firm m. Wilna, 
prosnąc o zaofiarowywanie na rzecz  
Koła drobnych chociażby przedmio
tów, które zostaDą zużyte jako fan
ty  loteryjne na loterję, która zosta
nie urządzona przez Koło, w cela  
zdobycia funduszy na w ysłan ie człon
ków Kola do Poznania na P ow szech
ną W ystaw ę Krajową. Kwestę roz
poczynam y z dniem ló -g o  lutego r 
b. Kwcstarzn nasi będą posiadali u- 
powatnienia, oraz ligitym aeje człon
kow skie. Mamy nirpłoone nadzieje. 
Ze społeczeństw o najchętniej ■ popie
rać będzie nasze zamiary,

TEATR i MUZYKA.
REDUTA ( Dk  Pohulance),

S P R A W Y  AKADEMICKIE

— PrzeC (ftwienic wejskowe Dziś o g. 
18.30 o iask a rad a  w 3-cn ak tacn  J .  B enaven- 
ta— „ćtrąg interesów  cba w ojska garn izonu  
m. Wilna Biletów w sprzedaży n iem a.

— 0 sta t» ie  przrdstaw im iia kręgp inte- 
ra«ÓW‘ Ju tro  I pojutrze ostatn ie dwa p rzed
staw ienia kro to tow ili p. t. .K rąg interesów " 
J . B enaventa w oryginalnej inscenizauf dyr 
T. Trzcińskiego.

Bilety wcześniej w „O rbisie* i od gotiz 
17 w kasie  leatru.

Sala  dobrze ogrzana.

OSOBISTE

— Nominacja P . inż. W ładysław  
H ajdukiew uz został d e fn ity w  iie 
m ianowany na sta n o w sk o  radcy  
wojewó izk iego  w tut. Urzędzie W o
jew ódzkim  (xi.

—  Ui !op komendanta wojewódz
kiego P. P. Komendant wojewódzki 
P. P, inspektor Prasz dow cz rozpo
czął ur'op zdrowotny i w dniu dzi
siejszym  wyjeżdża na kurację. ObO' 
wiązki jego  na czas urlopu pełnić  
będz e nadkomisarz Konopko. (x).

— G a ulacja. B y ły  Rektor U S. 
B. prof. Marj&n zdzfecnowski w y 
stosow ał do senatora Rubm sztejna  
gratulację z powodu wyboru do ko
m itetu w ykonaw czego kongresu, 
propagandy pokoju w szechśw iato  
w ego. (x),

—  Po*egnan e Karnawału w Ogni
sku Akadcmlck em. Dz,ś  w C gnisku  
Akademickiem (ul. Wielka 24) odpę
dzi* się na pożegnanie karnawału  
zabawa taneczna. Początek punktu
alnie o godninie 6-ei w iecz., koniec 
nieodw ołalnie o godzinie 12 -e j .

TE i i TR  POLSKI (sala „L utn ia-) .

SP R A W Y  SZKOLNE

ADMINISTRACYJNA

— Komunikat Starostw a Grooz- 
kPgo w sp awie w ycieczek ea Pcw  
Wy.stowę w Poznaniu. W zw iązku ze 
wz riołeniem  się ruchu pasażerskie
go w cza ie trwania Powszechnej 
W ystaw y Krajowej w Poznaniu na 
linjach koieiow ych, w iodących do Po
znania, Starostw o w zyw a organizato
rów w ycieczek  na W ystawę, dbając 
o d »go ln y  przejazd i odpow iednie 
zam ie zkania dla uczestn ików  w y 
cieczek  o zgłoszenie do ‘S ta r o s ta  
Grodzkiego w terminie d# ania 15 
b. m. w godzinach urzędowych (po 
ptój Nr. 4) następujących aanych: 
Kto organizuje w ycieczkę, dzień w y  
jazda, jak długo poirwa pcb yi n a P . 
W. K. i czy  przejazd nastąpi w  o- 
sobnych wagonacn.

M IE J S K A

„Pauiuleczko, m usi koniec św iata będzb 
ci n ie  Lew;atan, jako w Piśm ie stoi, po ru 
szył się od b ieguna mruży napędzając... 
sfysze bęJzi to do  końca tygodnia?"

„Nu, tegożeszv nikt nie wytrzyma... ja 
słyszała co w gazecie jest, że jakiści Golf- 
szturm  c? y Go fstrom , ogonem  zawrócił i 
poooszed pod Ameryka, m orzem , co f l e e d n  
nazywa sie . ta  cieplejsza w oda zam ęcił, aż 
zim na napłynęła i to  od tego... jes t żesz 
u nas kaw ałeczen m orza poL kiegs... tam 
tędy i dm ucha ten  m roz“...

„Mamy morza kawałek? fl czem uż ś le 
dzi nia tańsze, a szproty tak ie  chude?

„R ja Paniutkom  powiem z czego m ro 
zy: ot dość już byio >i_nu Bogu lydliw ie 
patrzeć na te goie łyi ki i ko lana, i dawaj 
sm alić chłodem , jc < te bezwstydnice wymrozi, 
jak  spuszczo niże, spódnice, tak  i pocie- 
pleje... a  pierwiej nie, o t obaczyszl". L.

j n , d  B U Ł H f l W

— P o sied zen ió  R u d y  M iejskiej. 
W e czw artek  14 b. m w lokalu 
M agis tra tu  m. W ilna  odbędz ie  się 
pos iedzen ie  R ad y  Miejskiej. N a  po- 
rządtcu dziennym :

1) S p raw ozdan ie  z działalności 
K om ite tu  R ozbudow y m Wilna.

2) W n io sek  w fp raw ie  p rz e n ie 
sienia k red y tó w  w budżecie  1928/29 
roku.

3) W n io sek  w sp iaw ,e  p ro longa
ty n a  r. 1929/30 sp ła t  do d a tk o w y ch  
za ene rg ję  e lek tryczną  na akc ję  p o 
mocy bezrobo tnym . „

4) W n io sek  w  spraw ie  zm iany 
§ § 3 i 6 um ow y m. W u n a  z Mii: - 
s te rs tw em  S praw  W ew n ę trzn y ch  i 
P rac y  i Or>ieLi Społecznej o p rze 
k azan ie  pod  zarząd  m iasta  zak ładów  
ieczniczo-wjrćhow aw czych  d la  ch o 
r y c h  na jaglicę dzieci.

5) W niosek  w spraw ie  w y w ła
szczenia  n a  rznez m -is ta  W ilna  t e 
ren u  pod  b u d o w ę  rz eź r i

6) Projokt s ta tu tu  n ag rody  lite- 
racko-arcystyczn :j im. A d a m a  Mic
kiewicza.

7) S p raw a  w ydz ie rżaw ien ia  od 
Kurji M etropolitalnej posesji  p. n. 
„Altarja Jasińskiego".

8j S p raw a  usta len ia  za  rzeźni 
miejskiej i st. kontroi. m ięsa  dop ła t  
spec ja lnych  na fundusz b u d o w y  n o 
wej rzeźni miejskiej.

9) Spraw a us ta len ia  op ła ty  za 
• p lom bow an ie  skór na  rzeźni miej
skiej.

10) W niosek  w  sp raw 'e  p rzy 
znan ia  gr. VII u p o sażeń .a  (zam iast 
VIII) p racow nikom  miejskim* 1) J a 
nowi O strow sk iem u, — (kierow niko
wi W ydz .a łu  Z iem i i Domć w Miej
skich) 2) W acław ow i N ow ickiem u 
(skarbnikowi) 3) W ładysław ow i Pa
w łow skiem u (technikowi W ydz. K a 
nalizacyjnego. 4) T ad eu szo w i W i 
łe jce  (buchalterow i W ydz . KanaL- 
wodociąg.).

11) W i /o s e k  w spraw ie  unorino- 
m o w an ia  uposażen ia  a ren itek ta  miej
skiego.

12) W y b o ry  uzup  słmające do 
R ad y  K om unalnej K asy  O szc zęd n o 
ści m, Wilna.

— L ek c je  J ó z e f a  Śliw ińskiego 
3-cia serja  lekcji znaKomitego pia- 
■i*ty, J. Śliwińskiego, rozpocznie  s ię .  
w e  czw artek  dn. 14 b. m. g. 5 po 
pół. w K onserw ator-u .*  W iłeńsk iem  
(ul. Dutnir k ań sk a  5.)

— N iedz ie la  w j  w iadow cza .  W- 
dniu  17 lu tego b. r. (niedziela) o 
godzinie 12 odbędz ie  s ię  w P a ń 
stw ow ej Szkole T ech n iczn e j  przy ul. 
n  ende rn ia  12 n iedzie la  wywia
dow cza, u az ia ł  w któ^e; rodziców 
iest obow iązkowy.

— W *p ra v  le zw ro tu  o p ła ty  szkól- 
nej. W  zw iązku z nieścistemi wiado- 
m osc ami w spraw ie  zw rotu  opłaty  
szkolnej za n au k ę  dzieci funkcjo- 
naurjszy  pańs tw ow ych  w szkołach pry
w atnych , pos iada jących  p raw o p u b 
liczne c: K u ia to r jum  O k rę g u  Szko l
nego  W ileńskiego  -wyjaśnin, że ci 
funkc jona ijusze  państw ow i,  krórzy  
złożyli w p ierw szem  półroczu b ie 
żącego  roku  szkolnego zaśw iadcze
nie, s tw ierdza jące  nie przyjęcie 
dz iecka  do  szkoły p ańs tw ow ej z 
p o w o d u  b rak u  w olnego miejsca, nie 
są  oLowiązani do  sk ład an ie  tak ie 
goż zaświadczeń la na drugie pó ł
rocze; za św iad czen i :  w y d a n e  w
pierw szym  półroczu  zachow ują  sw ą 
m oc i na  pó łrocze drugie. N a to
miast w szyscy  funkc jonariusze  p a ń 
stwowi, ksz ta łcący  sw e dzieci w 
szkołacn, up raw niar  ia-ących do zw ro
tu  opłai szKoInych, ob°w iązan i  są 
ń  sk ładan ia  swej w ładzy  w kaz- 
c t m  półroczu zaświadczenie o d n o ś 
nej szkoły, s tw ierdzającego , że 
dziecko  uczęszcza od d an eg o  zakładu, 
że nie zostało  zwoln one  od  op ła ty  
szkolnej, że  n»e korzys ta  z fu ndu
szów s ty p eudy inych  i t. d., t. j. za
świadczenie. w ed ług  w zoru  ustalo- 
nago  rózp rządzen iem  P rezyd ium  
Rady M inistrów z dn ia  4 wrzesc ia 
1925 roku. L. 14604.

—  Ost^tn a wjrstepy Karol,-, Aiiwontowl- 
CZł. Dziś i jutro, o sta tn ie  dwa razy g rana  
będzie sztuka An sk ieg o , 'z ień  i noc"’ w 
której Karol Adwentowicz Kreuje tajem niczą 
postać Reb Dona

— Czwartkowa prem jera „Upiorów". Ka
ro l Adwentowicz pożegna Wilno swą naj- 
w sp in ia lszą  k r^ ic ją  O sw alda w „Upiorach* — 
ibsena.

— Dziękuję ż t  służbę- W. rerzyńskieoi 
T eatr Po.ski rozpoczął próby w ostatn iej ko- 
m edji Wł. Perzyńskiego „Dziękuję ta  słu 
żbę". W T eatrze N arodowym  w W arszawie 
kom edja te  w sezonie  bieżącym cieszyła się 
wyjątkowem pow odzeniem .

R A D J O .

PhOGRrlM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala, 456 mtr. Sygnał: Kukułka, f 

WTOREK, dn. 11 lutego.

11:56—12.10. T ransm isja z W rrszawy. 
Sygnał czasu , kom unikaty, hejnał z WieZy 
M arjackiej w. Krakowii c raz  kon .un ikat 
m eteorologiczny. 1555 —1 6 .0 : O dczytanie
p rogram u dziennego, chwilki litewska i re
pertuar teatrów  i kin 16.20 —16.35: Kurs
języka w łoskiego — lekcje 28. 16.85—17 •  
„Mała skrzyneczka* listy dzieci on.ów i C io
cia Haia .7  00 —1725 Muzyka z płyt gra- 
m oión , 17.23— 17.50. T ransm isja z P iznan 8. 
Odczyt p.t. „Życie wewnętrzne". 17.50 I8.Ć0
Transm isja z Warszawy K oncert ork. Dolsk. 
Radja. Recytacje z Poznania. Dalszy ciąg 
koncertu  18.50 — 1915. O Rani dla p»ni*. 
19 15 —19.40. „O kobietach unitKach" odczyt 
z di „historjp*. 19.*0. O dczytanie m egra- 
m u na śro d ę  i kom unikaty. 19 50 Trans 
m isje opery z Poznania. Po transm isji k o 
m unikaty P. A. T., policyjny, sp n o w y  i 
inne. oraz „Spacer detek.orow y po Europie* 
(retr ze stacy) zagr.).

Ujawnienie, iraitersacyj podat-

L I T E R A C K A

— Środa Literacka. Z powodu  
śroay  popielcowej,' przypadając*] w  
t ym  tygodniu,  najbliższa Ś ”oda Li- 
teraoka od bąizie  tią 20 lutego.

SP R A W Y  R C B C T N łC Z E

— b la n  b ez ro b o c ia .  P o d łu g  o- 
etatn ieb d an y c h  s ta ty s tycznych  s tan  
bez ro b o c ia  n a  te ren ie  m. W ilna 
p rzeds taw ia  bię w cyfrach n a s tę p u 
jących: robo tn ików  m eta low ych  — 
235: budow lanych  744; innych 
wykwalif ikow anych — 9C7; n iewy- 
kwaiifik.— 1909; robo tn ików  ro lnych  
54 i p racow ników  um ysłow ych— 702.' 
O gó łem  4551 bezrobo tnych ,  w  tej 
liczb !e m ęze ty zn  — 3392 i k o b .e t  
— 1159.

W  porów nan .u  u ty g o d n iem  
p o p rzed n im  bezrobocie  zw iększyło  
się o 50 osób.

— Wyjazci d« F ran c ji  z r e k ru to -  
w a n y c h  ro b o tn ik ó w , j a k  się d o 
wiadujem y, w yjazd  lo Francji zre- 
k ru tow anych  w J w ięc ia n ach  w 
dn iach  17 i 18 ub. m. robo tn ikow  
rolnych, , n a s tąp i  z Wilne w dniu 
16 b. m.

L n egda j  w południe  ikon.isarz 
lotne; b -ygady  Lontroh skarl o \/e j  
p. Seger t  i jawnił w dom u Nr. 33 
przy ul N : 2rr ieckiej tk ła d  tu te r  p o 
chodzen ia  zag ian icznego. Z  zeznań  
właściciela 'm ieszkania , Szuksztuł- 
skiego wynikało, że fu tra  te  są w ła
snością  w łaściciela znanego  w V >1- 
n.ie sk iepu  fu ter Z łatkow icza, z a 
m ieszkałego  w tym że domu. K o m i
sarz Segśrt ,  chcąc wyjaśnić p o ch o 
dzenie tow aru d o k o n a ł  przy p o m o 
cy policji i funkcionarjuszy  U rzędu  
C elnego rewizji, k tó -a  d a ła  n ad zw y 
czajne wyniki u s ta lo n o  n r a n o w c ie ,  
i e  część  tow aru  jes t  pochodzen ia  
n iem ieckiego , co min.o zeskroban ia  
p ie c z ą te k —jest w idoczne, p onad to  
n ie  w szystek  tow ar po s iad a  leg’ty- 
m ac je  celne. W  trakc ie  rewizji n a 
trafiono na u k ry te  w fu trach  księgi, 
do tyczące  obro tu  firmy. W ynik  rie- 
wizji spow odow ał,  żo sk ład  został 
op ieczę tow any  i p r zy drzw iacn  w y
staw iono p o s te ru n ek  policyjny.

Bliższe b ad a n ia  z a k w e s t jo n o v a -  
nycb  ksiąg  uaowocipiły praw dziw y 
obró t Z ła tkow .cza . Z  ksiąg  wynika, 
że obró t w jego sklepie  w roku 
1927 wynosił 950 tys. zł. podczas  
gdy w ładze « skarbow e otrzym ały  
pow iadom ienie , że obrót z a  ten  rok 
w y n o s1: za ledw ie 25 tys, zł. U jaw 
nienie  tych  szczeg. ónw spo w o d o w a 
ły  zabezp ieczen ie  n a  tow arach  Z ła t 
k ow icza  na leżnych  s k a r b ó w  P a ń 
stw a sum co łącznie  z k a rą  w y n ie 
sie k .lkasut tysięcy  złotych. W c z o 
raj tow ar w sklepia zosta ł  o p iecz ę 
tow any. ,

F u tra  zaś p ochodzen ia  n iem iec
k iego  zostały  - przez  U rząd  Celtiy 
zasek w es tro w an e  i z łożone  w sk ła 
d ac h  U rzędu  n a  stacj .  towarowej.(x)

d D RAW Y J .A Ł O R U S K IE

— Ks. Godlewski oretesem  B. insi. 
Gosjłud ,rlti i Kultury, N a o^esdaj -  
sz*ru posiedsRniu R dy Głównej  
Biał. In s ty tu tu  Gospodarki  1 Kul tury  
w y o ra n o  Komitet  Cen tra lny,  n a  cze
le k tórego s tanął  ks.  Godlewski  b. 
proboszcz  z ? ridziszek, zn an y  d z ia 
łacz  białoruski,  (x).

U osób P'Zygnębioiiych, wycze, panych, i ie- 
zdolnych do pracy, n a tu ra ln a  woda gor/,it> 
„Franc iszka-Józefa"  pobudza obieg Kr**i 

, wzm acnia  zdolność myślenia i cnęc  ao p ra  
cy. Znakomici klinicyści s tw ierdzają ,  że 

1 dla  ludzi p racu jący ch  umysłowo, nerw o
w ych  i kobiet, woda Franciszkt-iózefa, jako 
wybitny środek t r a  u e u n y  po&iada niepo
spolitą  wartość. Żądać w a p tek a cu  i dro?

■V
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K  U  R I  E  F. W  I L  E  Ń  S  K i Hr 35 (1380,

itr .
Wacław MakowskiS»
ur. w 1850 r., zm. 10 II *929 t.

( Wspomnienie pośmiertne).

O puścił  na* czsow.elc sp raw ied 
liwy... lec en  z tych, co g o d zą  z ko
n ieczność  ,  stnienia w śró d  1'choty 
orr ilnej, nadzie ją ,  że  się cza tam i 
•p o tk a  ludzi takich, jak  właśnie 
ś. p. W . M akow ski P raw ych , pra- 
cow i tych, dobrych  rozum nie  ■ ow oc
nie D zia ła jących n ies trudzen ie  a  ci
cho, czyniących  wiele i nie w y n o 
szących sw ych  czynów  n a  ta rgow i
sko próżnośc i dla o rJe ró w , karjery 
polityczne,, fortuny, s tanow iska.

Z m ar łe m u  w ystarczv ła  n a  d łu a ,e  
• za cn e  życie su m ien n a  p ra c a  w 
swym zaw odzie  ks ięgarza  i aa sw em  
stanow isku  P o lak a  w w alce o pol
skość. S p e łn a łż e  te  i w oje  obow iąz
ki ca łem  se rcem  i ca łą  du*zą, a  za 
w sze  z p o g o d n ą  p ros to tą ,  za  w ze 
życzliwie, bez cien ia  zaw iść ' bez  
nne j  myśli, jak: „D la Ciebie P o l

sko dla Tw ej chw ały" .  P racow icie  
to row ał d ro g ę  przyszłości; sam  po 
aiej trudnym , m ozolnym  p o ch o d e m  
kroczył, żo n a  o d d a n a  p rzez  lat 49, 
tow arzyszy ła  m u wiernie, w ciągłej 
harmonji,  w ciągłem uczuci*' «erde- 
cznem , razem , dzieci też  rosły w tej 
a tm osfe rze  i wnuki, być powin- 
a e  po tom stw o  tak ich  ludzi, takiej 
rodziny Z n a m y  zasługi p. W a c iaw a  
M akow skiego  syna, w iem y o b o h a 
te rs tw ie  i ofiarach  p. z M akow skich  
Gulbinowej.

N a  tak ich  ludziach  i rodz inach  
s ta ła  o p o k a  nasze j  polskości, s tanu  
posiadan ia  m oralnego , k tórego  nikt 
nie by ł m o c e n  n am  w ydrzeć. A  pię
k ny  p rzyk ład  pracy, miłości i patry- 
jo tyzm u rodziny  M akow skich ,  dzia

łał n a  o to czen ie  w b ardze  «zerokin 
zakresie .

Jak że  , 'obry , łag o d n y  i po ttodny  
b y ł  ś. p. W . M akowski! P a n  ( tam y  
G o  wszyscy, gdy  zawit-.i d o  nas  
m łodziutki i p ięk n y  z W arszaw y , 
w  1879 r. p o leco n y  przez  firmę G e 
b e th n e r  i W olffa Elirifc O rzeszk o 
w e L i r a  księgam  :e i w y d aw n ic tw a  
w W ilnie pos tanow iła  zap o czą tk o 
w ać w tej ep o ce  na jw iększych  p rze 
ś lad o w ań  polsk iego  s łow a n a  Lńwiu. 
Ideow y  człowiek, j?\kim by ł  W . M a
ków  »k< staje  do  p racy  najcięższej 

' i na jtrudnie j  z ej. C iągłe śledztw a, 
Lary za  najm niejszym  p re teks tem , 
rew zje, szykany; eiągłe czyhanie  
w łf dz  by  zam knąć ,  zniszczyć k aż d y  
ob jaw  d u ch a  polskiego- W 1382 r. 
p o s ta ran o  się  o „ rk a z  najw yższy"  
by  zam knąć  ks ięgarn ię  O rzeszkow ej,  

i  ją  s am ą  in te rn o w an o  n a  4-ry lara 
w  G rodnie ,  C hełm ińsk iego  w L u b a 
nie, Mnkowsiciego oszczędzono  jakoś.

P rzy  na jw iększych  trudnościach, 
d z 'ęk i  łapów kom  (przegranej w  k a r 
ty  p rzez  zn a jom ego  do  g u b e rn a to ra  
G ra ev en m g a )  uzyskał pozw olen ie  za 
k u p ien ia  firmy V  as n~- :elskiego dla
s eb ie  i od  19-VI 1893 roku  s ta je  
o t  p racy  n a  p laców ce, k tór?  by ła  
je d n ą  z najcięższych. K olejno zak ła 
d a  ś.p. W . Mai owsb w  1900 r. k s ię 
garn ię  i czy te ln ię  po lsk ą  w  M ińsku, 
w  Wilnie p ó źn ;ej ńjecefl m im o o g ro 
m ne trudności.

U rz ąd za  s tale  im prezy  ko n ce r
tow e, n a  jednym  z tak ich  wieczo- 
f ó w  p .  L em b u ch -K o ch ań sk a  śp iew a  
p o  polsku  „G d y b y m  ja  by ła  s łonecz
k iem  n a  n ieb ie"  przy  p łaczącym  
i i za lejący z en tuz jazm u  tłumie, \ 
p. M akow ski płaci k a rę  50 zł W y 
d a je  sze reg  rzeczy  (Bajarz Glir kie
go 3 w ydan ia ,  dzieła Z ahorsk iego , 
S k irm on tów ny . O rzeszkow ej nowelle  
Gloria Vietiś) sp ro w a d za  o rk ies trę  
N am ysłow sk iego , co też  ,e s t  zda- 
rzei n  „h is to rycznem ". W  Wilnie 
i w M ińsku n ieus tann ie  zab iega  o 
sze rzen ie  słowa polskiego, ry zyku

jąc , n>» cofając się p rz e d  stra tam i 
materjalnemii, by le  służyć i,dei.

Sł iwne „zfawracalnie*’ w esp ó ł  z Z .  
N agrodzkim , zeb ran ia ,  zab aw y  k u l
tu ra lne  d la  rzem ieśln ików , wycieczki 
kra joznaw cze ,  ta jn e  n au czan ia  i w ie
czory  dek lam acy jn e  w e  w szj 's tk iem  
tern b ra ł  ud7 lal, irti; jo wał, zab iegał 
n ies trudzen ie , uczył i pom aga!

i P ie rw szy  szyld polski w W ilnie 
p o  '905 r. wywiesił  ś. p. W . 'Ma
kow ski, p ie rw sze  o d czy ty  polskie  
miał jego syn  W a c ław  w  1906 r.
0 M ickiewiczu, S łow ack‘m  i K ra j iń -  
skim, p ierw sze  s ta ran ia  o po lsk ie 
czasop ism o  oni czynili- ‘

Z  rosyjskim  rząd em  walczy stale
1 m ężnie , płaci kary , d a je  łapów ki,  
b ierze  udział w ruchu  oświatow ym , 
w  g ro m ad zen iu  m łodz:eży n a  pa try -  
jo tycznych  w ieczorkach , gdzie  syn 
Jego  W a c ław  z kolegami deklam uie 
scen y  z D ziadów . K to  te cz s ry  
p am ię ta  w ie  jak ie  by ły  tak ich  ludzi 
zasługi i jak  się narażali,  jak sm utne  
to  było życie, ale sz lachetne  i d a 
jące  szczęśc ie  spe łn ionego  w zglę
d em  O jczyzny obow iązku. K to  nie 
wie i n ie pam ię ta ,  nie silić się m u 
tłumaczyć...  n ie  zrozumie.

Ś. p. W . M akow ski wszystko to 
c ichą sw o ją  s tałością  p o g o d n ą  
cierpliw ością p rze trw a ł  i zwyciężył. 
Syn  je d e n  w sław ia  się nieporipoli- 
ty m  um ysłem  w  p a les trze  w arszaw 
skiej. drugi po szed ł  d o  Lcg junów , 
có rk a  sk au tam i zaję ta . A P ań s tw o  
M aków „cy trw a ją  n iezm ienn ie  w W il 
nie; nigdzie nie uchodzą ,  nie w yjeż
dżają . G łodu ją  za  okupacji  n iem iec
kiej, za  bolszew icki ‘ ciągle czynn 
c.ągle jak  te  m rówki n iosące  żdbła 
d o  m row iska .  Wiwyscy w  m ieście 
zn a ją  i z szacunk iem  sp o g ląd a ją  n a  
siwiejącą, sz lachetną  g łow ę p. W  
M akow skiego , n a  p ochy len ie  się 
wyniosłej postaci;  ra d  G o k a  dy  wi
dzi w  n a rad ach ,  u rzędach , zg ro m a
dzeniach , bo  spokojny , rzeczow y, 
s tanow czy  i życzliwy, n ikogo nic 
urazi, a  zd an ia  n ie  spaczy, nie u- 
kry je  opur tun is tyczn ie  nigdy W  1919

r. w ita  z rad o śc ią  w ojsko  polskie. 
Doczekał! T ru d u  zb ie r  o w o c r .  W  
1920 r. je s t  w wię: rn iu  n a  Łukisz- 
kach ,  Jokąd  G c  z a b r a l i ' bolszew icy 
i mieli w yw ieźć jrico zak ładnika. 
G d ;  i ta  p ró b a  m inęła  na ta ły  w resz
cie a la  sp  i ro w a n ę g o  cz łow ieka dni 
ipokojne. W ięc  się znów  z n iezm ą

c o n ą  p o g ó d ą  wziął do  pracy, I cho
ro w a ł n ie  długo, serce  słabło, dusz
n o ś ć . .. i cicho n a  ręku  żony, córki 
i sy n a  zasnął... is to tn ie  snem  spra- 
v, iedłiwego.

P ięk n e ,  d o b re  życie, p ięk n a  dU 
rodżihy p am  ą tk a  i pociecha. A  my, 
k tó rzyśm y  G o  znali tak  dobrze , za 
sługi Jego liczyli la tam i c -mi, jak 
i e  b ra k  n am  będ z ie  tego  W ilniani
na, co się se rcem  sta ł  naszym , n a j
bliższym, cząs tk ą  teg o  m iasta, dis 
k tó rego , ty le  uczynił, co m oże  p o  
ś m ie r ć  p o 'iczą  d o k ład n ie  i poczują 
jak  G o  b ra k o w ać  będzie . O d c h o d z ą  
O ,  k tó rzy  w ciężkim pracow ali  t ru 
dzie n a  to, czem  się dziś cieszyć 
m ożem y, zLier&my plon  ich u d rę 
czeń  i pc -więceń, to  cc  by ło  ś  na~ 
ize przeszłe ac n iew olnej jedyn ie  

p iękne: ludzie n r łu jąc y  O jczyznę,
bez in te resow nie ,  to  powoli znika. Ci 
ludzi* odchodzą.. .  O b y ż  ci, r o  dziś 
w  w olnej P o lsce  p racu  % sw obodnie , 
pam ięta li  o tak ich  ludziach ja k  p. 
W . M akow ski, k tó ry  b ez  nadzie i 
aw an su  czy karjery , cichą, w y trw a łą  
p ra cą  by t  jej utrwalał.

T c  też  n iech  r o d z i c e  poz t  ta ł t j  
p o c iech ą  będzie w dz ięczna  W ilna  
p am ięć  i żal po  Nim...

Hel. Romer 
■i- p .  W . M akowsb pozostaw i!

c iek aw e w spom nien ia  d ru k o w an e  
u ryw kow o w  Przeg lądzie  K sięgar
sk im  w  1925 r. W a r to  by  je  w y d ać  
w ca łkow item  opracow an iu ,  iko 
o braz  o w ych  czasów  tru d u  i pośw ię
cenia _______

niezrównana  
mączka od- 

lt żyw cza dla 
dzieci, nof% uje zdrowie i rozwói fi
zyczn y  dziecka. 4008

Z  O S T A T N IE J  C H W łL I j
i • ■ e i

Fala mrozów nad Eui-opą*
W Szwajcarii.

BERN. 11. II. (kat). W Szwajcarj temperatura w ynosi od 13 do S« 
stopni m roiu. W dolnej Szwajcarii spadł śn ieg  grubości 8 —10 mm

W  Rumunji j iug;o«fawji.

f a k YŻ. i i . l £  (Pat). Według tilegram^Tf, otrzym anych s  B'ałogn 
dtt i Bukaresztu, mró? wzmagr się. W  niektórych m iejscow ościach óugc 1 
sław ji i Rumunji zanotowano tem pera'urę od 35 do 40 atopni mrozu Dzi#-| 
rano w W iedniu —  2# stopni, w południe — 17 stopni.

W  Ai/M ji.

W iBDEN. 11 II. (Pat). D yrekcja  austrja^kich kolei związkaw  
komunikuje, że z powodu pon< w nych zawiei śn ieżnych, pociągi, nadiij™  
dząc© do W iednia, pow ałn ie się  spóźniają Pociąg pośpieszny, który mnS  
p rzy ^ jś  przed południem , do godziny 4-ej popoł., nie zosta ł naw et awr 
zow ąny. <
m m m m m m m m m am m m m m aam oM m m  i

Pększy!
Od paru dni tylko to s ię  s ły szy  na 

dziedz;ńoacn 1 w przedsionkach do
mów: „U nas wczoraj rury byli pęk- 
•z y “ .A  nasz.e dsr.jś  popękali*...

W rezultacie nie mv, w ody w  
m ieszkaniach, służące lam entują, 
latają z cebrami i wiadrami, konew
ki t e ł  w  robocie. A pp. dozorcy 
wzyw ani na ratunek przychodzą, po 
patrzą na zalane piw nice, m oknące 
la r iy n y  lub drzewo, posłuchają bab
skich lam entów i sp lunąw szy m ó
w ią filozoficznie:

„Nu ot, a ja  m yślał, że nasze w y
trzym ają.. cóZ irr. zrobisz? P ęk li" ..

„Ale g d y b j J® było grzać, jak o 
tem  m ówiono, to by by>y ca ie ,p rze
cie proszono o to, przypom inano*. 
„Kto ich  bjdzi grzać! Czym? C o t 
ogień na ich kraść ci cc Pierna
tem okrywaj ci korzuchem ? Ot do
pust b'»ży i koniec.. Wody m ena... 
ooż zrobisz i tak w takie chłody  
g d zijż m yć się? A najedzenie przy
n iesiesz garn u szk iem *.. X.

Na wileńskim bruku.
—  Z a m a c h y  aan rcb ó jcze .  E s e n 

cją  oc tow ą us łow ała  , o truć  się 22  
le jn ia  Jadwiga S iarko  (Bystrzycki >. 
46) p o w ó d —n ieu lecza lna  choroba-

— K w asem  solnym  za tru ła  s ię  
b. pow ażn ie  M&rja W a sa lek  (Sofja- 
aiki 7) p o w ó d  — ni*DO-ozi’m ien ie  
rodz .nne .  O b ie  d esp e ra tk i  zo s ta ły  
u lo k o w an e  w szpitalu żydow sk im -

—  P< sa ry .  O n e g d a j  7 p o w o d u  
d e fek tó w  w ko m in ach  w y b u c h ły  
p o ża ry  w g m ach ach  S ądu  W o jsk o 
w ego  i in te rna tu  litew skiego  przy 
ul. O s tro b ram sk .e j  ogień w czai 
zauw ażono  ta k  że oba  poża ry  zo
stały  szybko  zlokalizow ane i n ie  
pociągnę ły  w iększych  szkód

P o n a d to  sygnalizow ano D O Ż ary  
przy ul. P ió rcm o n t  11, j a g i e l l o ń s k i e j  
7, N iem ieckiej 5 i S tefańskie j 3.

— Z a c z a d z e n ie .  Z  p o w c  'Sr 
zby tn iego  n ap a le n .a  w p iecu  ule( 
za truciu  czadem  Sonia i P es ia  Stoł- 
p e r  (Z a rzecze  42J. Z a t ru te  zosta ły  
w  czas  u ra tow ane .

liDO MIEJSKIE
kulturalno-oświat. 

SALA yiBSItA
Ostrcbr-M nska 5.

Od d n ia  12-go do 14-go Q  t  j ^ e U f  T  P ięk n y  d ra m a t p rzygód  i m iłości w
lu tfg o l0 2 9  roku w łączn ie  | \  p  } \  TT 8 ak tach . W  ro lach  głów nych: Barba
b ęd ą  w yśw ietlane  film y: V *^ *  *  *  4  B  W  ra  Bedfard, Wil iam I S. Harć.
- io n g ram : „Liga obrony powietrznej i przeciwgazowej Państwa* 2 ^ k ty . H ad prep-ram.

K asa czy n n a  oa g. m. 30. — — P oczątek  seansów  o g. 4. — — N a astęp n y  p rog ram : .PAN TADEUSZ*.

Kino „HELIOS"
WILEflSKft 38

Zmiana programu. Oatatrl w ystęp prima-baleryny.

4 - i V  ZABÓJ AINEJ
•oli: tk l HtLINY ZśBOiKiNEi o raz  12 tancereW k tó re  wyk. „H alelu- 
ja ih " ,  „H »vanna*. .S ia d a j F an* , , Toledo* ftc. U lubieńca pubiicz. 
lu m o ry sty  JERZE60 B0R0ŃSK ECaO Mouoiogi! S te tc h l P na łl Czy A.nna

S eaany o g  4, 6. 8 i 10.

Dziś! £!óżki nm scenf ł i nn e r r ire .  
Tylko dz iś!   = -= Tylko dz .ś !

HA EKRANIE: 9 ak tów  h u raganow ego  śm iechu

POTĘŻNE NÓŻKI ZWYCIĘŻAJĄ
aA cb, te nóżki. Ifu su jąca , ji,ic perlisty  szam p an  sztuka. "W ro 
lach  g ł p rzep ięk n a  OINA GRALLA o raz  w ytw orny i szykow ny 
W E R N E R  F U T T E B E B  O lśi.iew ejaey przepych  w ystaw y.

K1NO-TEATR

i i i L i j r
M ick ie ricz i 22

DZIŚ P *  g t a |  B y t  D ra m a t w 10 ak t. zakuiiso- 
nadzw y cza jn a  ■  j h f f  ■ ■  K y S  A  B  K  M  jś r  W *  wego życia  artystów . W roli 

p rem jera! B F W  Bbaa 1  ł  W  «  f l  Gam m  g łów nej 'MżRY^ JOHNsON.
P rzep iękny  balet, n adzw ycza jny  śc in a ją c y  k rew  w ży łach  uum sr. A rty s ta  w ykonuje mimo w ła^nei wo!i 
śm ierte lny  skotc n a  a ren ie  ev rku  z o lbrzym iej w ysokości. Nad p ro g ra n , W esd a  komed a w 2 alitach  p. h  
*LUB JEDENASTU DJABEkiiÓW. — — — — — P oczą tek  seansów  o godzinie 4, 6, ś, 1H.25.

. M I
W ielka  42

DZIŚ! N ąinow szr. rew elac ja  film ow a! P o tężny  d ra m a t m łodych  dnsz i ciałl Seksualne  życia  ic s z e , m łodzieży 
r i  _  « r  » .. _Ł^_; _____i t  D ram a t ’ ? ro ty c 'n y  w ,2 ak t. Uienle i św iat*a
U  C 7 f i m  S I G  n  G  l U l W i  r G U Z I C G ^ P  -a „ * z r ,m j m iłości. r i ;b a rd r;e j ó y s tre f i-e  n rze :f i 7 V I  ( I I I  U l |£  31 U  I l i U l f ł  1 l i  L U l i  I I I  n .  ży c ia  naszej m ło lz  eży. D ziew c-eta z 'rp e .,zone 

n a  u liee przez w irę  rodziców . Piim , k tó ry  e zbudzą najw iększe ł  „ciekaw ienie. W roi. gł. MARY JOHNSON, NINA 
Y A N N A ,  E L I S 2 B E T A  P 1N ń £ F F, E R I K  K A . Z E R  T l T Z i  inne. P oczb tek  o godzinie 3- | 

U w a g a .  — — W sobotę i nieflzń lę od godziny  1 ej do 4 ej ceny od 5o gr. — — U s f l g t .

KINO
L U X
llick iew leza 11

Dziśl Film o światowym rozgłosie. N ajwybitniejsze arcydzieło w w ykonaniu artyst. M oskiew skieąo T eatru Artysłyczn. p. t

„ K E L N E R  Z  R E S T A U R A C J I  i l R ?
W roU gi. nasza rodaczka WANDA MALINOWSKA. CZECHOWA, KLIMÓW i inni.
Filni pełen  em ocji i porywu. W sobo tą , n iedzielą i dn ie  św iąteczne od godz. 1-ej do 4 ej ceny od 40 gr.

Kino Ko ej owe

OGNISKO
(obok dworoa 

kolejow ego).

0  Gwiazda Nowego Yoiiu-Valeiicja ;fl
0 1 : v e  B o r d e n .  N a d Pr , g r a m  „ K n b z ,  k r a i n a  c y g a r "

XIN0-TEATB

MEW
M ckiew ieza 9.--- -----  -i

Poniew aż, że z! pow odu p a n u ją c y c h  mrozów w ielu  n ie  zdołało zobaczyd no jw yb it. film u p. t.

B IA Ł A  N IE W O L N IC A  § p T s 3 - g §
Film  ten  będzie w yśw:e( au y  do czw artku  14 lu tego  w łąezuie. W schodnia ilu s tra c ia  m uzuczna. lą l a  dobrze ogrzana.

P I E C Y K I
p r z e n o śn e  ił03'1

w ykładane cegłą s^aatową i inne do 
ogrzew ania biur, mieszK&ń i sklepów  

P O L E C A

ZYGUNT NAGRODZK1
W1LN6, ZAWALNA li-a.

Wszyscy muszą wiedzieć,
ie  praw dziw em  najlep' zem P I W E M  

j e s t ' ty lko  zn an e  Ś L Ą S K I E

znakom itego  B R O W A R U  Z A M K O W E G O
(d-w n . a rcyksięc ia  Fryderyku Habsburga). 250 

Skład hurtowy: Wd-o. Zarzeczni 19.

PIANSNft
do  w ynajęcia .  Repe* 
rac ja  i strojenie- Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
E s tko  I46

DOM

P p -o f ice ro m -k o leg o m  bar- 
zo dobrego , sum iennego  

i n iedrog iego  k ra w ca  p. G rodsk iego

w W ilre , ul. Luaw issrska  9.

Poruczn ik  Jerzy  Kuszelew&ki, 
instruktor Szkoły Czolgow i Samochodów 

449 3 w Waiszawie.

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogło8idnia w „Kurjorze Wiienskim‘‘.

snme
gotów ki lokujem y na 
oprocentow anie b<»rdzo 
drirodnle u  osób m a
ję tn y ch  i odpow ied7ia'- 
n y eh . 504-2
Don; H-K „ZA!5HĘTA 

M!ckiewicza 1. tei.,9 05.

R u ty n o w a n a

Maszynistka
z własną m aszyną  

„R em ington"
D oszukuje posady. 

Oferty do  Adm. „Kur. 
Wił.* podsub . AW 13.

parterow y , 
m u ro w an y , 

sk an a lizo w an y , św iatło  
elek tryczna, ziem i pól dz. 
ć,o s p rz e d a n a . Ko-onja 
Wil. Nr. 7. M a ra  Ja su s .

EiESBBBCEBmĘimRGIlilB

I  ZGUBY |
ESBEEEEUaHDBGlTlEIEIGJ 

D nlr 10(11 zgubiono  ^

teczkę sk ó rza n ą
j a  ląc n a  dw orzec, n a  ul. 
P iłsudskiego i Sz< peuow- 
sk le j, Z n a a z c ę p r ne "i z a  
w ynagroazenii n. 100, (sto) 
zł. o p rzyniesien ie  n(> do
m u pod adresem . P 'łsud- 
jkiegL  20 m. 2. M ichał 
Lokaczewski. 509-1

Zgubioną
łud n lu  zło tą  hrobzkę z to- 
p izem w pobliżu kościo
ła tw . M ichała, p -oszę 
uczciw ego * ra la 7 c ę  i a - 
§kav 3e zwróci.* doh •.dre
sem M ickiewicza 60 szko
ła , B ondo-?ew s te„ 500

D ośw iadczony B adjos nator kupuje

R k u m u l a t o r y
tylko D-ra POLLAKft (w Białej)

Jajw y4sza Ja g ro d a  K rakow a, Lwowa, W ilna, 
P a ry ż a , C hicago, W iednia. P rzedstaw jciel- 
— stw o, solidne ładow anie i n ap raw a. —

U C H U  GIRDil
Wi.ro, Szopona tf.

Telefon 16-72. Telefon 16-72.

WYPRZEDAŻ
DJABOLfl".Tirówelc ' p j  i .  j u  a ,ę  f »

Ceny znacznie zniżone. K>ecyt d ługoterm ino
w y bo? procentowy

 SKŁAD KASZYN ROLNICZYCH-------

ZYGMUNT NAGRODZKI
WILNO, ZAWALNA Mk 11-a.

l i.......... .

Ubrania z cienkiej wełny powinny 
być równie 

starannie prane 
jak. jedwab...

nzuiswdry 
Według nowego 
mysiemu a będą

i nie
W E Ł N IA N E swetry, które tak chętnie się nosi, 

miękkie, ciepłe, barwne, ozdobione kołorowe m  
pasami czy też deseniami, bywają niestety bardzo 

często kompletnie zniszczone już przy pierwszem me- 
umiejętnem nieostrożnem praniu—stają się skurczone, 
spłowiałe i pozbawione mit ci miękkości A jednak i pc 
niezliczonych praniach mogą swetry zacnować puszystość, 
miękkość i wygląd nowości, wogóle wszelkie wełniane 
kaftaniki, szale, pończochy mogą wyglądać do końca jak 
prosto ze sklepu o ile są prane w sposób racj.malnv. 
Poprostu prać wszystko przez moczenie w pianie L uy’u, 
bez szkodliwego tarcia. Najbardziej barwne i wzorzyste 
ubrania piorą się wspaniale w czystej pianie L ox’u, a po 
każdem Draniu wvgladają jak nowe. Vlożna więc śmiałe

prać w L ux’ie najbar
dziej delikatne wełniane 

. ubrania, rozumie się z 
tą samą starannością z 

i faką sią pierze cienkie 
jedwabie, a trwałość ich 

i i piękny wygląd będą 
zagwarantowane.

P R & j n A  D A k M O '
Do fiinw  Ł‘ SunUjt "  Spółki Akcyjnej, SkrTtynki 
ł^ocBCowa 470, Pocbu G tównf, W iissawn—K U PO N . v.,ahui- n -ł/,1, » -■ --— i - _——

lipi-aszam o bezpłatne przesłanie mi pióbrego pmkietu Lux, 
wystarczającc$o na próbne pranie.
Imię i naiwi#ko  ......................... .. ..
Adres ..............................  -..........
K.Wl.13 l i  pras za mc o wyraźne

y rs
u

Cł-SJ—5

502-2

510

!  K ^ W i a R M A  
|  „KRÓLtWlANKA* j 
2 ąilno, Króiswska a
Z Z akąski zimn.- ł  k o - 
X rące. Pi ,i’c O b ia a » 2 c ł i ;  
Z d a ń  8 chlebem  zł. l,3u.
1 ib iirsm eo t m ies'ęcz-J 
X n r  zł. V2. „G^bTi* l v ‘

^EEEEEEEEEEEEEEb

5 LEnARZE |
EEESBE1!1EEOQEEEEe6
D O K IÓ R  MEDYCYNY

A. CYKELEB
CHO ROBY  W tN E R Y - 

C ZK E i SK ÓRNE
E b k i r o U r a n j a  Diatei 
mia, SiDóce górski©, 

Sollux. ttr‘
Mickiewicza £2

rog. Tatarskiej. 
Przyjm uje » — 2 i 5 — 7.

D.
DOKTÓR

jb o ro b y  w en erj czas , sy 
filis, n a r z ą ó w  m oczo
w ych, od 9—1, od 5 — 9 

wiecL.

Kobieta Lekarz

Di. M m
kobiece, w eneryczne, n a  
rządów  moczow od 12—S 

I od 4 — 6 
ul. M ickie—ieza  24.
:og W Zdr Nl 152.

DOKTÓR

BLUMUffICZ
Choroby w eneryczne, 

syfilis  i skórne.

Wielka 21.
0 d  9 —  1 i 3 —  8. 
(Tfllef. 921) 2 4 0

Or.Kenlpsbero
C h 0 P D E 't V ENB«YCZ- 
IJE, SKÓRNE i nailzy l*r 
karjkie. P .zy jm u je  9-1* 

1 4  8. j 299

Mickiewicza 4
te l. 1090. W. Z. P . 73. 

FB E0E1I3EE1I3I3E10S00H

| Akuszerk i |
El ł31 3 0 0 0 0 0 E 0 0 0 0 0 0 S B

Akuszerka

k i i  t e k
przyjmuje od 9 rano  
do 7 w . ul. Mickie
wicza 3 0  m . 4 . W .  Zdr. 
Nr. 3 0 9 3 .__________ n£_

i  IN F O R M A T O R  J  
i  G R O D Z IE Ń S K I |
B B B B B B B B E IB S B B B B E

M. ^ is z e ^ s k s
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g J do  11 
i od 4 do  6-ej, 2 

O rodno, ul. K olozańska 8-

KEDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tri. 99. Ciynne od gods. 9—3 ppoł,
moje od "2—2 ppoł.

ZNA PPEhAJMERATY: mi sięcznie z odnoszeniem do domu tul przesyłką por iłową 
kMy—1.00 zł. zs w e-iz reds -cyjny, ogłoszenis mieszkaniowe— 10 gr. ze wjrsz. Ós

Dis poszukujących prscy 50*0 zeUkl. “zunirjscow s—25% drożej poszukujących prscy 50*/,

Naczelny rednktor przyjmuje o* T- -3 ppoł. Redaktor driału g^podsrezege przyjmuje od godii, 6—7 wiec*, we wterU 1 piątki 
Ogłoszeni* *»rzyjmiiją się 1 id 9—3 l 7—2 piecz. Konto czekowe P K.O 80.730. Drukarnia ,iL Ś-to JsAski 1, ł*L 3—48.
I 4 zl. Zi frsnicą zł. CENA Od        “

Za nnrner *^wed 'wy—26

Wydawca „K u r j r r  Wl.cAakł" S-k« * o«r. adp.

RąkopisSw (edsecta nie zwraca Dyrekto. wyd przyt-

«ł. Zagranicą " *Ł CENA OOŁCSZEN: .* wiersz milimetrowy przed tekstem—40 gr„ w tek Ir Ę U st -30 gr„ RĘ TV, V, VI—7■ gr„ za l t « 1 «li—‘5 gr„ kronika rekL omu*'-
.ych cen dolicza ię: zs ogro zenia cyfro ee i tabelaryczne—50% drożej, z zastrzeżenie miejsca—■"*•„ irożej, w nnmtfacb ' b  s y d i 1 ty istesss..— 26% drożej, _ .graniczne- J00% dra 
lewy—20 g .  UUad ogłoszeń 6-cie łamowy, aa tekstsm łamowy. Administracja zastrr*— '  praw- t a n y tamsta® ł r s l i  łf*sw > ł Oddział w Grodnie: bankowa l i

.K a r t a  S-ka * oe*. H N. Drak, .Zoicc* i i .  i - t a  Jadaka 1, taL 3Cdl. _  ~ R k n r  JĆcpf h t r k ł ś f l c t .


